
łupin i szyszek sosnowych, najsumienniej wydrążo- 
nych. »

Warjatem nazywali go mali lazzaroni z Torre An­
nunziata, „pięknym warjatem” nazywali go artyści, 
pragnący go zużytkować jako model, a nie mogący 
go nakłonić do opuszczenia ojczyzny.

Wywieźć go z kraju usiłowali nie tylko artyści, 
lecz i prości śmiertelnicy, oczarowani tak niezwykłą 
pięknością, uczciwością i słodyczą. I oni także nie­
cierpliwie wzruszali ramionami, widząc, że chłopiec I 
jest nieugięty w postanowieniu pracowania w Torre I 
po dawnemu, czyli w pocie czoła.

Wzruszali ramionami, gdyż doszło do ich wiado- I 
mości, że mały posługacz pobiera zaledwie dwa liry I 
miesięcznej pensji, sypia na słomiance pod scboda- 1 
mi, karmi się resztkami, pozostającemi na talerzach : 
i trzy czwarte tryngieldów, według zwyczaju uświę- ’ 
conego w drugorzędnych hotelach południowej Ita- ; 
Iji, zobowiązany jest przysięgą wyrzeczoną przy u- 
mowie, oddawać Prospennim.

Rzecz dziwna! Anselmo nigdy się nie uskar­
żał na swoją dolę ani na padrone, która bez 
wyrzutu sumienia spoglądała na wpół nagię, 
bóse dziecko, zmuszone przepierać w zatoce jedy­
ną swą koszulę i nosić bez względu na porę ro­
ku aksamitną pelerynę, stanowiącą całe jego odzie­
nie. Czyścił i zaszywał je wtedy, gdy wszyscy je­
szcze spali w hotelu, mył się i wyczesywał swe buj­
ne kędziory staranniej może niż to córka samej wła­
ścicielki robiła, ale ani mu na myśl przyszło wsty­
dzić się swej śmiesznej szaty, która mu się wyda­
wała strojem równie naturalnym dla faccbina, jak 
gwiazd złocistych wieńce dla lazurowego niebios

Jeśli sie zarumienił, to chyba wtedy, gdygu,dowa- 
w *»• s», “ S
nym zmuszony był powiedzieć, 
ani czytać. • *

Bez zdziwienia słuchano tego wyznania, gdyż 
ciemnota sfer ludowych w prowincjach neapolitań- 
skich znaną jest w całej Europie.

Turyści zresztą tak są zaabsorbowani Baedecke- 
rem, zwiedzaniem i rozrywkami, że nawet zajęcie 
chwilowo wywołane przez niepospolitą piękność 
sympatycznego malca pierzchało pod wpły wem no­
wych wrażeń, nowych zachwytów i nowych u pojeń, 
których nie brak nad tą zatoką, tak| wspaniale wy­
posażona przez naturę. Stosunki ich z Anselmem 

i były błyskawiczne, jak ich pobyt w Torre, i nie zo- 
I stawiały głębszych śladów we wspomnieniach dzie- 
; cka, ani podróżników.
I Tylko z jednym Irlandczykiem, który częściej i 
! dłużej przebywał w hotelu, zawiązała się nić jakiejś 
[ serdeczniejszej sympatji.
’ Irlandczyk ten dnie całe spędzał przy pracy; był 
' samotny, zadumany i milczący. Stroniono od niego 
jak gdyby smutek był chorobą zaraźliwą, niebezpie­
czną dla zdrowia i kieszeni wesołych ludzi. Nie po­
woływano go do udziału w wycieczkach, bo snae 
nie obiecywał przyjemnego kampana c,l]ovy.‘ek ? 
spojrzeniu melancholijne^, obliczu wybladłem 
zmarszczkami pooranem. Nazywano go 0 Ul ’ 
lub piękna ruiną i nieraz spoglądano na » P

najchętniej błąkał się sam jeden po gruzach Pompei 
lub dumał wieczory cale nad rozszuimałem morzem, 
snae ażeby przygłuszyć skargi i jęki własnej duszy.

Na. te samotne pielgrzymki przyjmował czasem 
towarzystwo Anselma, który mu nie przerywał uro­
czystej kontemplacji i także lubić musiał muzykę 
dwóch orkiestr rozegranych jednocześnie w «-łebi‘ 
nach ziemi i na gór szczycie, bo nieraz drobne ko 
ralowejego wargi bezwiednie szeptały Come ś 
belle questo mare e questo Vesuvio!” J ”

(Dalszy ciąg nastąpi.)

'.Nr 188a, Dnia 14 (26) lipca 1883r.Czwartek;

c
i '

Poniedziałek: Abdona i Senneuy Mcez. 
Wtorek: Ignacego Lojoli W. i Heleny W. 
Środa: Piotra w Okowach.
Czwartek: N. MP. Anielskiej i Alfonsa L.

Długość dnia godzin 15 minut 47.
Ubyło____„ „ 0__ - 56.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 12. 
Zachód „ „ 7 „ 59.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za ie- 
den wiersz petitowy ]Merwszy raz 
10 kop., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia: zajeden u>y- 
raz pierwszy raz 2 kóp., każdy 
następny raz l1/, kop.

Przewodnik' adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmują 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
niana i Prendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

Missja p. Riversa Wilsona powiodła się i wśród 
grzmiących oklasków pan Gladstone mógł oświad­
czyć onegdaj torysomi whigom izby gmin, że p. Les- 
seps uwolnił Anglję od zobowiązań, przyjętych w u- 
mowie, przyzwalając, aby takowa nie została przed­
stawioną parlamentowi do zatwierdzenia, któreby 
nadało jej dopiero moc prawną.

Gdyby na tem skończyła się kampanja angielsko- 
francuska, Anglja i Francja mogłyby powinszować 
sobie, że usunęły widmo zatargów z horyzontu poli­
tycznego. Lord Lyons wypiłby z p. Ferrym parę 
butelek „prawdziwego” szampana w Paryżu, a pan 
Waddington ugościłby się pal-alem u p. Gladstone’a, 
który zapewne „prawdziwszym” jest w ojczystej An- 
glji, niż nad Sekwaną.

Ale prezes gabinetu angielskiego, który w osta­
tnich dniach tyle wyczytać musiał w dziennikach 
londyńskich posądzeń o łatwowierność, nieprzystoj­
ną dla męża stanu i dyplomaty — umyślił przeko­
nać redaktorów organu city, który smagał go, jak 
żaka, przez dwa tygodnie publicystyczną dyscypli­
ną, że w razie potrzeby potrafi zdobyć się na by­
strzejszy koncept, aniżeli czterdziestu redaktorów, 
kreślących wyrocznie czcionkami Times'ów.

Rzucił on wczoraj w parlamencie myśl, na pozór 
gołębią i wstydliwą, jak pensjonarka, a jednak zdol­
ną od razu obalić wszystkie rachuby i przechwałki 
pana Lessepsa, że uzbrojony w swój monopol zbu­
duje drugi kanał w Suezie kapitałem francuskim. 
P. Gladstone dodał: „Czy na zbudowanie drugiego 
kanału p. Lesseps nie będzie porzebował nowej ko- 
cesji od rządu egipskiego, to rzecz inna”.

Ta „rzecz inna”, jest rzeczywiście tragiczną dla 
p. Lessepsa. Koncesja udzielona francuskiemu te 
chnikowi w r. 1854 przez kedywa Izmaiła, da.je mu 
przywilej na przekopanie międzymorza sueskiego, 
ale mówi o jednym tylko kanale (tin canal)... Nikt 
nie ma przeto prawa, oprócz p. Lessepsa do podjęcia 
robót około drugiego kanału pomiędzy Port-Saidem 
i Suezem, ale niema do tego prawa i sam p. Lesseps

KALEHHABZ/
^'yl>Qry: Wybór sześciu członków zarządu kasy zje- 

e°ia urzędników i oficjalistów drogi żelaznej war- 
jp. °'terespolskiej

»,Cgj tck*«’is&a.- Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
•—Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej):

W" 'cień rodzinny1'. (Godz. 8-ma wieczorem).

stwowemi Francji. Mało kto w Anglji, zarówno 
w szeregach czyhających na zgubę Gladstone a to- 
rysów, jak w obozie jego własnych liberalnych 
przyjaciół, podzielał zdanie prezesa gabinetu whi- 
gowskiego. Krzyknięto: zdrada lub niedolęztwo!

Potwierdzenie przez parlament umowy, zawartej 
lekkomyślnie przez kanclerza skarbu, Childersa, 
wydało się kupcom brytyjskim poświęceniem Suezu 
na rzecz Francji. Na cóż Seymour i Wolseley w u- 
biegłym roku przelewali krew angielską i wodzili 
po puszczach egipskich czerwone mundury, jeżeli 
najkosztowniejsza perła w djademie zwycięzcy uia 
być uronioną?... Przecież o Suez walczyliśmy, a 
me o piaski pustyń egipskich i błota świętego Nilu! 
tak krzyczeli kupcy Albionu, a wiadomo, że każdy 
syn tej wyspy w kolebce otrzymuje patent na kupca...

Uzyskanie dalszych ustępstw ze strony p. Lessep­
sa obudziłoby podobną burzę po drugiej stronie cie­
śniny La Manche; tylko że nawykli do wielkich 

[ haseł i wielkich frazesów gallowie nadsekwańscy 
nie interesa handlu i kupiectwa, ale honoru i sławy 
imienia francuskiego wypisaliby na sztandarze, 
z którym publicystyczna awangarda narodu rzuciła-. 

} by się na Anglję.
I tak było żle i tak nie lepiej. P. Gladstone wy- 

| syła przeto do Paryża Riversa Wilsona, który nale­
żał do czynnych kontrahentów poronionej umowy. 
Wysyła go po to, aby uratował po prostu zagrożony 
byt gabinetu; wiele bowiem mnożyło się złowrogich 
znaków „na niebie i ziemi”, pozwalających bez tru­
du wyprorokować, że p. Gladstone z projektem swo­
im runąłby w parlamencie.

Rozwiązanie dobrowolne umowy zawartej tak 
świeżo, iż atrament nie przysechl jeszcze na podpi­
sach obustronnych kontrahentów, wydało się w tej 
atmosferze wzajemnych podejrzeń i miotań się je­
dyną drogą wyjścia pomiędzy sprzecznemi wirami 
Scylli i Charybdy, pomiędzy merkantylizmem arma­
torów brytyjskich a szowinizmem bulwarowych po­
lityków paryskich.

Pojedynek Anglji z Francją.
lą^atnie dwa dni przyniosły nam szereg depesz,
> *'e w zwięzłych słowach streściły radykalny zwrot 

Prawie wybudowania drugiego kanału sueskie- 
pa’ *tóra tak rozjątrzyła opinję publiczną dwóch 
taf i .ów> rozsiadłych pb obu stronach cieśniny kale- 
Sj?. iej, iż „tradycyjna przyjaźń” tychże zdawała 

Już przekształcać w nieubłaganą nienawiść go- 
'^kowego współzawodnictwa.

..Anglja nie poświęciłaby Suezu, jak za żadną cenę 
’ę poświęci Irlandji lub Indji... Francja—jak wy- 

(t Za si.ę-NćpwbZięwe francaise, dając panu Wadding- 
unowi instrukcje, wedle których ma zachowywać 

W atmosl'erze mglistego Albjonu,—o jednem za- 
hi'e e<,‘.uiu llie pozwoli nigdy i nigdzie,—o tem, że 

podawać się do dymisji z godności wiel- 
^ifik-’ Fot*^ne£o mocarstwa... Że kapitulacja w spra- 
łiiisjj 'iUa^u sucskiego byłaby takiem złożeniem dy- 
^skj W oczach Europy, o tem wie każdy gamin pa- 

jej ^u.z Francja z interesem swojego kapitału i swo- 
ńii^ °‘re stoi poza Lesepsem; jeżeli genjalny tech- 
żt pomawia dumnie jak z piedestału, to dlatego, 

’ honor Francji stanowią ten piedestał...
hi si/* 71° robić?... Panu Gladstonowi wyda- 

Ze umowa zawarta między p. Lessepsem a 
*1>te,^ełer!1 St. James jest kompromisem pomiędzy 

handlowemi Anglji a interesami mocar-
V------------------------------------------ --------
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Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurje ra Warszaicslcieyo codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

Wieezorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej y południe.

Dnia 26 lipca.

llllllltli (lAiluXnnuAI
a‘il Prócz powyższegodo-

uuesięeznie kop. 10.
^Wjn^^wincji i w Cesar- ___

Z jednorazowa przesyłką:
*c0. gn rs- 9. półrocznie rs. 4 
1 p! kwartalnie rs. 2 kop. 25. -------
'’I- miesięcznie rs. 1

<ńnee. ‘Pojedynczy wydania po- 
wieczornego k. 5._______

M. P. 
M>ot ^atab‘ p N. Pantaleona M.

'Kune*-. K. p.^iartv i Serafiny. Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Tea tralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

NOWELLA
prziez

Anielę 1'rip plm.

(Dalszy ciąg.)

^uchu ani: ognia blademu zaledwie 
/bi 0 ,cJDemu obliczu Anselma, ale w tym ruchu, w 

n’e można było dostrzedz ani cienia ner- 
lub zmysłowości neapolitańskiej. Nawet 

vęgł Co niu czasem błyskawicznym pędem prze- 
twarz-V, wypowiadał raczej zadowolenie 

t ^rU(i rzi*e, niż bezmyślną wesołość.
I vsube powstrzymać się od za pytania, jakim 
tv^bln*1- 2abląkał się len mały, poważny, zaduma- 
i'’UZ([^lec> między haTaśliwych, werwą kipiących, 
(^‘Uipą -Veh malców, którym dość wsunąć drobny

2 do ręki, aby wywołać szalone okrzyki ra- 

'a.bili Anselma towarzysze hotelowi, ani miej- 
li'?’* :in’1Czn’c- ’ bo nie chciał z nimi grywać w do-

J w morę, bo 'nie chciał oszukiwać, kraść, ani 
APrawiać, aoii też urządzać żebraczych wy- 

powozem: signorów, z tradycyjnem nea- 
V* ’ab/ lei1.1 zlorzecizeniem: „Che tufaccia una cat- 

che "tu tost i inńamorato. (Bodaj byś 
k W c," ul, bodaj byś sie zakochał.) • '
<Ue,*vłV'i1*ac^ polnych od zajęć obowiązkowych 

, 'I ha ► ? rodzicó w, wiązał sieci, lub zarzucał wę- 
i/yoy-

mu pokój, jest on warjatem jak jego oj- 
awiali z^jwykle chłopcy, witając go gradem 



bez żądania i otrzymania drugiej koncesji od kedy- 
wa. A czem jest kedyw dzisiejszy, jeżeli nie wiotką 
trzciną, gnącą sic wedle kapryśnych podmuchów, 
przesyłanych potężną piersią Albjonu?

Ta druga koncesja—to tęczowa mara tak długo, 
dopóki rząd angielski nie pozwoli Tewfikowi baszy 
zaopatrzyć portfelu p. Lessepsa w dokument tak sza­
cowny, jak koncesja kedywa Izmaila z r. 1854.

Armatorowie angielscy, którym uśmiechała się 
romantyczna myśl przekopania własnego kanału 
z pominięciem praw i przywilejów kompanji fran­
cuskiej, melancholijnie patrzyć będą na pierzchają­
cy sen, który tyle rozkoszy i funtów szterlingów im 
obiecywał; ale i sędziwy p. Lesseps uczuł się za­
pewne boleśnie dotkniętym tą luźną wzmianką an­
gielskiego premier’a o potrzebie drugiej koncesji.

Sprawa więc przeszła w nową fazę. Handlowy 
ruch angielski potrzebuje drugiej arterji komunika­
cyjnej w Snezie pomiędzy Indjami i Wielką Bryta- 
nją. Kompanja francuska p. Lessepsa będzie zmu­
szoną zarówno własnym, jak międzynarodowym in­
teresem do otworzenia nowej drogi wschodniemu 
handlowi Europy, drogi, która kompanji dostarczy 
podwójnej sumy miljonów w zyskach, ale przyszły 
układ zawartym będzie na podstawie nowego kom­
promisu.

Tą podstawą będzie: z jednej strony zrzeczenie 
się przywileju przez p. Lessepsa, za czem w ślad 
pój dzie przetworzenie się dzisiejszej kompanji fran- 
cuskiej we francusko angielską lub europejską, 
z drugiej strony gotowość Anglji do wynagrodzenia 
tak przekształconej kompanji „wyrobieniem” nowej 
koncesji u kedywa Tewfika...

Br. Zz

Nocna odyssea.
(Art. nad.1

Szanowny redaktorze!
W nadziei, iż nie odmówisz nam w szpaltach swe­

go pisma gościnności, przesyłamy ci opis długiej, do­
syć przykrej i kosztownej nocnej wędrówki po War­
szawie, na jaką zapewne niejeden z mieszkańców 
już był skazanym, a której możnaby z łatwością u- 
niknąć, za pomocą pewnych bardzo prostych środ­
ków, o których poniżej będzie mowa...

W niedzielę wieczorem powróciliśmy we dwóch 
do Warszawy z Częstochowy pociągiem, który się 
spóźnił, tak iż około 11-ej dopiero byliśmy w domu.

Z powodu spóźnienia się pociągu służący, który 
miał na nas czekać, już się oddalił i potrzeba było 
go wynaleźć.

Na nieszczęście nie widzieliśmy jego adresu, wia­
domo nam było tylko, że mieszka na ulicy Kro­
chmalnej.

W takich okolicznościach najwłaściwszą instan­
cją jest biuro adresowe, nie byliśmy jednak pewni, 
czy w nocy zastaniemy je otwarte, pytamy zatem 
czuwającego stójkowego na placu teatralnym, a ten 
zaręcza, iż w biurze nie zastaniemy nikogo i radzi 
udać się do cyrkułu.

— A gdzież cyrkuł do którego należy ulica Kro­
chmalna?

— Nie wiem — odparł „stójkowy”, kombinując — 
ale zdaje się na ulicy Twardej.

Pojechaliśmy na Twardą, gdzie nas objaśniono, iż 
ulica Krochmalna nie należy do cyrkułu VIII-go tyl­
ko do Vll-go, którego kancelarja mieści się na ulicy 
Chłodnej.

Udaliśmy się więc na Chłodną, aby tam rozpocząć 
poszukiwania...

Tu powiedziano nam, iż w księgach cyrkułowych 
trzebaby szukać dom po domu, coby mogło czas za­
brać aż do rana, ale najlepszej informacji udzieli... 
biuro adresowe!

— Tak, kiedy biuro adresowe jest zamknięte, za­
pewnił nas o tern „stójkowy”, na placu teatralnym— 
zauważył jeden z nas.

— Musiał nie wiedzieć... jest otwarte przez całą 
noc.

Byliśmy więc na placu teatralnym i wskutek myl­
nej informarcji musieliśmy tam wracać po objecha­
niu połowy miasta.

Nie skończyła się jeszcze na tern nasza wę­
drówka...

W biurze adresowem urzędnik deżurny z prawdzi­
wą grzecznością udzielił nam informacji, iż poszu­
kiwany służący mieszka na ulicy Chłodnej pod 
nrem **.

— Mógł tam mieszkać — odpowiadamy — ale od 
kwartału wyprowadził się na Krochmalną.

— Jeżeli tak, to biuro adresowe nie ma o tern 
jeszcze wiadomości.

— Cóż wię poczniemy w takim razie?...
— Udajcie się panowie na Chłodną do cyrkułu 

v II go i tam zobaczcie gdzie wymeldowany.
Była to w każdym razie jedyna droga i okazała 

się... skuteczną.

Po odbyciu jeszcze jednego kursu na Chłodną zna­
leźliśmy żądany numer, a następnie pojechawszy na 
Krochmalną, odszukaliśmy nareszcie człowieka, któ­
ry nie spodziewał się wcale, że takich poszukiwań 
był przedmiotem...

Sensem moralnym tej opowieści jest, że gdy kto 
potrzebuje w nocy koniecznie znaleźć jednego z czte- 
rechkroćstutysięcy mieszkańców Warszawy, nie zna­
jąc dokładnie jego adresu, może tego dopiąć ale do­
piero po przebyciu długich wędrówek z jednego koń­
ca .miasta na drugi.

Możnaby jednak było takie poszukiwania w zna­
komity sposób ułatwić, ale do tego trzeba, żeby stój­
kowi wiedzieli, w których godzinach urzędują biura 
policyjne i znali podział miasta na cyrkuły, oraz że­
by biuro adresowe, skoro instytucja taka istnieje, o- 
trzymywało zawiadomienia o wszelkich zmianach 
mieszkań zaraz po wymeldowaniu się mieszkańców, 
a nie w kilkanaście dni później.

Oprócz tego byłoby poźądanem, ażeby władza po­
licyjna zezwoliła publiczności, za osobną opłatą, ko­
rzystać w takich wypadkach z telegrafu policyjne­
go, znajdującego się w ratuszu i komunikującego ze 
wszystkiemi cyrkułami.

Gdyby to było dozwolonem, całe nasze zajście mo­
głoby być załatwione w ciągu kilku lub kilkunastu 
minut bez całej nocnej Odyssei...

Racz przyjąć i t. d. O. i Cz.

SPORTSWOMAN/*
Do rzędu chorobliwych objawów mody ostatniej chwili 

przybywa jeszcze jeden, tak zwana „sportswoman®, sta­
nowiąca odpowiednik do znanej już dobrze „bas bleu"...

Pochodzenie jej francuskie, choć nazwa angielska, a 
pojawienie się tak świeże, iż na czasie będzie podać parę 
jej charakterystycznych rysów.

„Sportswoman", jak zresztą sama nazwa objaśnia, ży- 
je wyłącznie dla sportu, a w szczególności dla sportu 
końskiego; rzecz prosta, iż należy ona do najdystyngo- 
wańszych i zamożnych warstw towarzystwa.

Już samo ubranie, w którem ludowi podziwiać się da- 
je zdradza amazonkę i emancypantkę. Nosi z upodoba­
niem mały, krągły mezki kapelusik, z pod którego wi­
dnieją włosy gładko przyczesane i z tyłu w zwykły wę­
zeł spięte, stojące kołnierzyki, buciki wysoko sznurowa­
ne, suknię opiętą i długie zamszowe rękawiczki. U szyi 
połyska broszka w kształcie podkowy z rubinowemi 
gwoździami — uzupełniają wreszcie ten strój charakte­
rystyczny psie główki jako spinki u rękawek i minjatu- 
rowo siodełko stanowiące jedyny brelok przy zegarku...

Chociaż przeciwniczka wszelkich innych dziwactw 
mody, którym hołdują zwolenniczki innych sportów, rze­
czona pani nie pogardza wcale., perfumami; ulubionym 
jej preparatem jest — „Ramel-Joekey".

„Sportswoman" mówi nieźle po angielsku. Jest ona 
stalą prenumoratorką Journal du Sport, na listowym 
zaś papierze odbijać kaźe monogram z czapką źokejską 
i szpicrutą u góry. Na biurku jej widzieć można por­
trety cesarzowej austrjackiej i nieszczęśliwej Emilji 
Loisset, tej co to bohaterską śmiercią poległa na arenie 
cyrkowej.

„Sportswoman" ma abonament na lożę w hippodromie 
i nie opuszcza żadnego czwartku („grand jour") w letnim 
cyrku, gdzie poufnie rozmawia z koniuszym i pieszczo­
tliwie klepie po szyi wierzchowce.

Każdego rana, czy deszcz ezy pogoda, zajeżdża do bu- 
lońskiego lasku konno, w niebieskiej amazonce, w cylin­
drze z białą woalką, ze spjorutą o srebrnej główce w rę­
ku. Tam galopuje wdzięcznie po alejach nieraz godzin 
parę. W niedzielę za to spotsać ją można otuloną 
w szary płaszcz (coche poussiere) jadącą w tak zwanym 
„maicoaeh" lub „ehar-a-banes" do Auteuil, Longebamps 
lub St.-Quen. Tam nie oddala się ani na chwilę od to­
ru; zna wszystkich „bookmakerów", mówi „ty" do żo- 
kejów i używa przytem wrażeń, którychby się żaden 
woźnica nje powstydził...

„Sportswoman1* rzecz prosta na grube puszcza się za­
kłady— totalizator zastępuje dla niej czasowo ruletę. 
Za danym sygnałem powiewa namiętnie chustką, jakby 
dodając energji żokejom i bez żadnej żeny krzyczy,,hurra!“ 
i ,,hip-hip!“, gdy jej faworyt dopada do mety. Po rezul­
tacie biegu z najzimniejszą krwią i lekceważeniem zgar­
nia niebieskie stufrankówki, lub przegrawszy, nie bacząc 
na szlachetne pochodzenie, kinie jak pijany huzar...

Dodajmy wreszcie, iż ,,sportswoman“ chętnie fotogra­
fuje się na jednej kartce ze swojemi końmi, a z maszta­
lerzami staje często na stopie wielce poufnej...

Wesoły okaz —• nieprawdaż?
I co to za rozkosz przypatrywać sic mu... z oddali!

_____  ' X.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Wyjaśnienie. Z powodu niejasności tekstu de­
peszy petersburskiej, podanej we wczorajszym wie­
czornym numerze Kurjera, zaszła pomyłka, którą 
w tern miejscu prostujemy. Depesza winna brzmieć 

jak następuje: „Ministerstwo spraw wewnętrzny0^ 
wydało regulamin, według którego plany dawny0}1 
pomiarów gruntów, przeszłych z mocy ukazu ? 
19-go marca r. 1864-go w posiadanie włościan w K1 j 
łestwie Polskiem, mają być sprawdzone z Najwy^0- 
zatwierdzonym regulaminem o pomiarach grud0 
włościańskich z dnia 9-go kwietnia r. 1881-go.”

— Ministerstwo spraw wewnętrznych opraco^T 
wuje przepisy o sposobach egzekwowania należ110 
ści skarbowych od włościan; nowe prawo żarnie1 
wprowadzić znaczne udogodnienia dla drobnej 
sności przy uciążliwej dziś spłacie zaległych ska‘ 
bowi podatków.

— W sferach właściwych podjęto projekt ust#110, 
wienia emerytury dla urzędników akcyzy.

— Ministerstwo dóbr państwa roztrząsa proj®^ 
przepisów o środkach przeciwko klęsce ognio^J 
oparty na zasadzie współdziałania ogółu mieszP11 
ców w walce z pożarami.

— Szkoła cukrownicza ma być urządzona W 
dnej z gubernij, będących głównem ogniskiem p*łr 
mysłu cukrowniczego, a więc w kijowskiej lub r 
dolskiej.

— Akadcmja duchowna. Znany dziennik wł<ńj\, 
C'ivilta cattolica donosi, iż petersburska Aka1®®, 
mja duchowna ma być przeniesioną do War^ 
wy. W związku z tern w Nowostiach znajduje*®] 
wiadomość, iż przewidywanym rektorem akade#’ 
będzie ks. Simon.

— Kwestja budowy drugiej linji szyn na drof^j 
żelaznej warszawsko-terespolskiej, na przestrzeni?' 
Siedlec do Terespola stanowczo rozstrzygniętą 
stała. Roboty około ułożenia jej rozpocząć się 
ją z nastaniem wiosny roku 1884-go.

— Budowa centralnego dworca pasażerski®^ 
dla dróg żelaznych zbiegających się w Brześciu P 
wierzoną została Towarzystwu drogi żelaznej dj 
skiewsko-brzeskiej, pod którego zarząd przejdą, 
również tamtejsza stacja pasażerska. Przy To"^ 
rzystwie kolei warszawsko-terespolskiej poziostidg 
stacja towarowa w Brześciu, oraz zawiadyW3” 
rządową linją Terespol-Brześć i odnogą imu011 
wiecką.

— Bezpłatna jazda kolejami podlega coravz 
kszyra ograniczeniom. W tych dniach zarząd ko> 
warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej wydal wtj, 
przedmiocie nowe rozporządzenie, a mianowicie; * 
żeby osoby, jadące za biletami wolnej jazdy w p10^ 
wszej klasie, w razie braku miejsca w drodze, prti 
sadzane były do wagonów drugiej klasy,mający 
bileta drugiej klasy, w braku przedziałów tejże k 
sy, przesiadać się mają do wagonów trzeciej kl®% 
Rozporządzenie to odnosi się głównie do urzędnik0,j 
kolei i ich rodzin, stosuje się jednak także do 
postronnych, odbywających bezpłatne podróże.

— Zakłady fabryczne zatruwające powietrze, 
dą mogły na przyszłość, według propozycji depk 
tamentu medycznego, znajdować się w miastach 
czących przeszło 10,000 mieszkańców, jedynie 
dleglości najmniej 300 kroków od zabudowań n” 
szkainyeh i innych fabryk. Za zakłady takie u^ 
żane być mają garbarnie, suszarnie skór, białosk0,, 
nie, fabryki kleju i przetworów zwierzęcych, d, 
dlarnie i farbiarnie chemiczne. W Warszawie 
porządzenie to jest nader potrzebne. Wpraw^Ł 
mydlarnie i fabryki kleju już od lat kilku znajd", 
się za miastem, aie garbarnie i bialoskórnie, z"'*£ 
szcza w dzielnicy powązkowskiej zatruwają po'v’j, 
trze. Jak donosiliśmy parę dni temu, ostatnia rc^, 
zja sanitarna tych zakładów przemysłowych wy^ 
zala konieczną potrzebę przeniesienia za mi®’ 
przynajmniej suszarni garbarskich.

— W wykazie wolnych łóżek w szpitalach 
szawskich zaszła korzystna zmiana. W dniu W0®: 
rajszym szpitale rozporządzały 163-ma łóżk3™ 
Miejsc niezajętych było: w szpitalu Dzieciątka L. 
zus—-29, św. Łazarza—56, św. Rocha—3, św. v $ 
cha—23, praskim—7, izraeliekim—30, przy de1® I 
przytułku i pracy—15.

— W koszarach straży ogniowej na Nalewką 
rozpoczęto budowę nowych drewnianych woz°' y 
w miejsce zburzonych starych budowli. Dzi"'1^ 
się jak można w środku miasta utrzymywać brk1' 
a rozlegle koszary straży w parterowych doxnk3\. 
gdy na czwartej części obecnie zajętego placu 
żnaby wystawić murowane koszary piętrowe, a L- 
została posesję rozsprzedać pod budowę nowych .cy 
mów, których potrzeba w tej handlowej dzid11 
miasta coraz częściej uczuwać się daje.

— Wakanse w szkołach. W III-iem gimna^T^ 
męskiem prośby od kandydatów przyjmowane h; 
począwszy od dnia 2-go do 16-go sierpnia (n- ®jj 
W klasach Ii-ej, IH-ej, lV-ej i VI-ej miejsc w 
niema.



Zatrute lody.
*jednem z pism berlińskich znany w Warszawie
PMek zasłabnięcia pewnąj liczby osób po zje- 

lodów opisany został w sposób nader cfekto- 

^"Słyszeliśmy w przeszłych latach — pisze to pi- 
łjjj°"-o różnych wypadkach otrucia się lodami wa­
li °^emi — obecnie o podobnym wypadku donoszą 

z Warszawy.
"Niedawno w jednym z domów tego miasta odby- 
p wesele.

g0?*.° wieczerzy podano lody, które jedli wszyscy 
z^Cle w liczbie około ośmdziesięciu osób, następnie 
2^s.toWarzystwo udało się do ogrodu, gdzie wkrótce 

sceny w wysokim stopniu tragikomiczne...
Z ?^ainy czując nagłe dolegliwości wyrywały się 
Ze 0y ręki towarzyszów i znikamy... wiele z nich 

dlało w ogrodzie.
upływie pięciu minut cały dom zamienił się 

Bąj^tel; mężczyźni i kobiety wydawali jęki boleści, 
W2słc, iż ich czeka śmierć pewna...

* twtru- Balet P- -Robert i Bertrand, wyli 
wąj złodzieje”, należał ongi do najulubieńszych i 

^?s«ących się niezwykłem powodzeniem, we wzna- 
i ’^u jednak nie ma dawnego szczęścia! Przed parą 

ukazał się wznowiony w szacie odmiennej a... ze- 
t^tej i przeszedł bez żadnego wrażenia. Wczorajsze 

secie z kolei wznowienie, przyniosło zmiany w per- 
tr.ne^? °sób grających tytułowe role i w układzie 
t Zeptego aktu, co razem wzięte, znów wyszło bale- 
P W1—na gorsze. Pp. Przedpełski i Kuhne (Robert i 
2?rtrąnd) należą, przyznać im trzeba, do rzędu u- 

^nionyeh tancerzy charakterystycznych, ale nie 
Siadają tej siły szczerze komicznej, jaką władali 

ich poprzednicy. Pan Przedpełski zręcznie 
b w akcie pierwszym, najlepszą zaś chwilą
£• Kufinego była arcykomiczna polka na balu. Za- 
Z(] kZyć też należy wdzięczny taniec panny Gilskiej, 
5.°“y^ającej sobie coraz więcej prawa do otrzyma- 
x niedawno tytułu primaballeriny. P. Filatyn 
drn' 9’Uertową z* werwą odtańczył mazura w akcie 
tP&im. W akcie trzecim nieestetyczne ewolucje 
tjj^rek naśladujących konie, zamieniono jeszcze bar- 

bezsensawnemi i okropnie nudnemi sztukami 
U a,?icznemi. Baletmistrz warszawskich teatrów za- 
H^yczył pomysłu u bawiącego tu obecnie cyrku. — 
& teatrze nowym debiutowała wczoraj w komedji 
(ial "Ulica Pigalle” pani Gajewiczowa, artystka 
J** afisz opiewał), z teatru poznańskiego. Pani G. 
^.szablonową nie przechodziła ani na chwilę zwy- 

miary pospolitych prowincjonalnych pracowni- 
sj®k sceny. Jedyną jej zasługą było wstrzymywanie 

0 °d szarży. Czy to wszystko?
j Ze sport®. Na nadchodzącą niedzielę zapowie 
jjZlane zostały pierwsze wyścigi w Carskiem Siole. 
, biegów steuną też tutaj te same stajnie nasze, 

e tak świetne laury zdobyły na torze moskiew- 
8lm. Wyścigi odbywać się będę przez dni sześć 

odstępach trzydniowych od dnia 28-go b. m. do 
■te-go sierpnia. ___________

— Zmiana fizjngnomji Saskiego ogrodu. Od cza- 
SU zajęcia „trawnika dziecinnego” po za letnim te­
atrem przez zwolenników „klipy”, „klas” i „palan­
ta”, którzy rozbijają bez pardonu małe dzieci, liczne 
bmzki z drobną dziatwą przeniosły się do alei, idą- 
®e.j równolegle z sadzawką prosto ku pałacowi, 

godzinach południowych alea ta roi się drobia- 
8.Siem, zaledwo odrastającym od ziemi. Widok tej 

z'atwy jest rzeczywiście rozkoszny, ale mniej przy- 
jOrnny elekt sprawiają rzędy pieluch białych i nie- 
]-’? -v°h porozwieszanych na ogrodzeniach trawni- 
' 'v i na krzakach... Trofea te nadają alei dziwny 
nozor, wartoby wiec może do regulaminu ogrodowe- 

dodać pgzepis: „zabrania się rozwieszać pieluchy 
a tewkacb, ogrodzeniach i krzakach.”
.~T Sprana tramwajów na trakcie cukrowniczym 
' Kutna w kierunku do Wisły weszła znów na po- 
2f9tek dzienny. ______

p Znany przyrodnik prof. Benscman, dążący do 
^.e^rstwa celem badania szarańczy, zatrzymał się 

Warszawie.
j 7“ Druga przejażdżka balonowa zapowiedzianą 

t Podobno na przyszłą niedzielę.
Pątnicy, w dniu wczorajszym, o godzinie 6 ej 

Południu, liczna kompan ja pątników, przeważnie 
jatrSza'T‘an> wróciła z Jasnej Góry. Pielgrzymom, 

*Wykle od „Pociechy”, towarzyszył spory za- 
*P> przeważnie z kobiet złożony.

Mm? Wypadki. Na Okopowej pod nrem 6 Józef S. rzemie- 
P.r:!yszedtszy do szynkowni w stanie nietrzeźwym, wszczął 

O i zranił dwukrotnie żelazem w głowę szrnkarza Usura 
Df.tek, iż uderzony stracił przytomność. — Na Pawiej pod 
\y "ł Franciszek S. upadł na schodach i złamał ręko— 
Itr.n'^u ubiegłych trzech dni spełniono w Warszawie 17 

ctoeży, razem na sumo 2800 rs.

’’"’„Na szczęście przybyło wnet na miejsce kilku le­
karzy, którzy chorym udzielili doraźnej pomocy i 
polecili poodwozić ich do domów.

„Lekarze skonstatowali, iż wszyscy konsumenci 
lodów zostali niemi zatruci.

„Większa część chorych wkrótce przyszła do 
zdrowia, niektórzy jednak aż do dzisiaj chorują.

„Zarządzono śledztwo sądowe.”
Tyle mówi pismo berlińskie...
Jest w tym opisie, jak widzimy, dużo przesady, 

ale, iż wypadek zbiorowego zasłabnięcia był pra­
wdziwy, warto więc byłoby, ażebyśmy się na serjo 
dowiedzieli o rezultacie analizy chemicznej, której 
lody zostały poddane.

— Zamach na naszą redakcję. ,«ł.

W dniu wczorajszym późnym wieczorem dopu­
szczono się śmiałego zamachu na naszą redakcję.

W chwili gdy całe grono współpracowników krzą­
tało się około rannego numeru, wszedł do biura pe­
wien nieznany nikomu mężczyzna i zagroził obec­
nym... odczytaniem swojej jedenastoaktowej kome­
dji.

Przerażone zgromadzenie rozsypało się na wszy­
stkie strony i długiego potrzeba było czasu, zanim 
wszystko się uspokoiło i wróciło do porządku.

„Zamachowiec” oddalił się, zabierając ze sobą 
groźne narzędzie...

Ostrzega się inne redakcje!
— Dedykacja... "
Jeden z tutejszych t. z. kompozytorów tańców sa­

lonowych, najnowszą swoją polkę dedykował... ce­
sarzowej brazylijskiej...

Egzemplarz ozdobnie wykończony z emblemata­
mi brazylijskiemi powędrował już za ocean!

— Pod Częstochową.
— Panie! niech pan wysiądzie!... to przedział dla 

dam.
— Wiem o tern dobrze...

Wice pocóżcś pan tu wszedł?
— Lo się te panie nudzą!
— Konsultacja.
Lekarz niezwykle roztargniony., nie dający 

przyjść do słowa pacjentowi;
— Masz pan apetyt?
— Wyborny, doktorze, ale.-
— Sypiasz pan dobrze?
—- Znakomicie, jednak...
— Dobrze, dobrze — już ja przepiszę krople, któ­

re pana od tego wszystkiego natychmiast oswobo­
dzą...

— Racja.
— A twoje letnie palto gdzie się tak zabłociło?
— Wczoraj wieczór, gdym z bawarji wracał do 

domu, wpadlo mi do rowu.
— Czemuś go lepiej nie trzymał?
— Bo miałem je na sobie...
— W kantorze.
Pryncypał. Panie korespondent, pan się pomylił 

w tym liście.
Korespondent. Nie, panie pryncypale, ja dobrze 

napisałem.
Pryncypał. Jakże, kiedy pan pisze: „w odpowie­

dzi na list z dnia 15-go lipca”, ajego list jest z 30-go 
czerwca.

Korespondent. No, to może on się pomylił
— W kuchni.
Pani. Zabraniam ci na przyszłość przyjmować ja­

kichkolwiek odwiedzin... Cóż to znowu?... Codzień 
przychodzi ktoś inny na umizgi.

Kucharka. Ale proszę pani oni się nie umizgają, 
tylko się mają ze mną żenić...

— Badania naukowe. Z Lublina donoszą nam, 
iż p. Ferdynand Karo, znany w szczupłem gronie 
naszych badaczów przyrody, jako powaga w nauce 
o klasyfikacji roślin, odbył niedawno wycieczkę na­
ukową w podlaskie i hrubieszowskie, której owo­
cem jest wykrycie i zbadanie nieznanych dotąd oka­
zów roślin krajowych. P. Karo ogłosi zapewne swo­
je spostrzeżenia w którem ze specjalnych wydaw­
nictw warszawskich.

— Ze statyki szkół. W r. 1882-im gubernja pło­
cka liczyła ogółem 305 zakładów naukowych. W po­
wyższej cyfrze mieści się 226 szkół początkowych, 
t. j. 221 jednoklasowych i ó dwuklasowych. Po mia­
stach znajduje się 34, gminach 70 i wsiach 122 szkół. 
Gubernja płocka posiada tylko 10 szkół niedzielno- 
rzemieślniczych, jedną niedzielno-handlową. Ilość 
kantoratów ewangelickich wynosi 46. We wszystkich 
tych szkołach uczyło się w r. z. 17,047 uczniów, 
w tej zaś liczbie 13,691 w szkołach elementarnym • 
Seminarjum katolickie w Płocku liczyło w ro -u 
wozdawczym 67 wychowańców.
- Wybory. W dniuTnegdajszym w gminie Nowa 

Iwiczna pod Warszawą odbywały się wybory wój­
towskie.. Kandydatów było niewielu, a i ci którzy 
postawili swoją kandydaturę, niepopierali jej zupeł­
nie, wybrano więc prawie jednogłośnie p. Kropliń- 
skiego właściciela folwarczku.

— Mieszkańcy Żytomierza wydali obiad na cześi 
nowego swego biskupa, który w zeszłym tygodniu 
przybył z Kijowa na miejsce stałego pobytu.

— Z Kijowa donoszą, iż w tych dniach rozpoczę 
ły się już przedwstępne s.tudja techniczne na lin.fi 
nowoprojektowanej, drogi.żelaznej, mającej łączyć 
Żmerynkę z Nowosielicami. Specjalny delegat mi­
nisterstwa skarbu roztrząsa obecnie ekonomiczna 
stronę nowej kolei.

— Z Podola dochodzą nas znów niepomyślne wie­
ści co do urodzajów buraków. W wielu punktach 
plantacje przedstawiają smutny widok, w miejscach 
zaś gdzie są buraki pełniejsze, zawierają natomiast 
zbyt dużo wody. Cukrownie, leżące po drodze mie­
dzy Kamieńcem Podolskim a miastem Proskurowem, 
jak Gródek, Lewada, przygniecione są złą wróżbą, 
nie spodziewając się w r. b. wszelkich korzyści.

— Pożar. Przed kilkoma dniami na folwarku 
Potycz, w powiecie grójeckim, w porze nocnej wy­
buchł silny pożar, który wszystkie budynki gospo­
darskie wraz z dworem w niespełna trzy godziny 
obrócił w perzynę. W płomieniach oprócz inwen­
tarza martwego zginęło 300 owiec, 58 krów i 33 ko­
nie. Spalone budynki ubezpieczone były na 1,610 
rs. Pożar wynikł prawdopodobnie z podpalenia. 
Ogółem straty wynoszą 40,000 rs.

— Z Łukowa otrzymujemy co następuje: „Mia­
sta Podlasia posiadają obecnie smutny przywilej 
bezustannego co rok palenia się. Biała podlaska, 
która w r. z. zaledwie w jednej * trzecie; części od 
pożarów ocalała, teraz w dniu 19-ym lipca znowu 
klęski podobnej, acz znacznie mniejszej doznała. 
W dniu tym o godzinie 1-ej z południa wynikł tam 
pożar przy ulicy Janowskiej i dzięki tylko Spie­
sznemu ratunkowi, z jakim mieszkańcy tego miasta 
pośpieszyli, ograniczony został o tyle, iż spłonęły 
tylko 2 domy i 9 stodół. Łuków jednakże w ciągu 
bieżącego lata był już widownią trzech pożarów. 
Pierwszy z nich w dniu 28-ym maja wybuchnąwszy 
o godzinie 10-ej wieczorem, zniszczył na północnym 
krańcu miasta 8 stodół, w których spaliło się 2 sztu­
ki bydła i około 100 korcy zboża. W drugim poża­
rze, wynikłym dnia 17-go czerwca o godzinie 4-ej 
po południu spłonęło na przedmieściu Ciężkowizna 
4 domy z zabudowaniami gospodarskiemi, oraz 12 
stodół. Miesiąc jeszcze nie upłynął od tego ostatnie­
go pożaru, gdy dnia 12-go b. m. o" godzinie 5-ej po 
południu, jak już krótko wspominałem, mieszkańcy 
Łukowa zaalarmowani zostali wieścią, iż płomienie 
ogarnęły drewniany dom Mośka Mintza, w samym 
rynku położony. Miejscowość zabudowana dość gę­
sto domami drewnianemi, z takiemiź oficynami i bu­
dynkami gospodarskiemi, przy silnym wichrze 
wkrótce na znacznej przestrzeni objęta została po­
żogą, a zupełny brak środków ratunkowych pozwa­
lał na coraz większe rozmiary tej strasznej klęski. 
Później dopiero zjawiła się sikawka miejska i straż 
ogniowa stacyjna z dwiema sikawkami; lecz zupeł 
ny brak wody i ludzi do ratunku uniemoźcbnia- 
wszelkie zabiegi i działania, tak, iż dopiero po pół­
nocy zdołano ograniczyć pożar, a przybyła w tej 
porze na ratunek straż ochotnicza z Siedlec niewie­
le już miała do czynienia. Spaliły się całe dwa bo­
ki rynku głównego, rynek kozi, oraz uliczki: Rze- 
żnicka, Międzyrzecka i Jastkowa. Ogółem spłonęło 
do szczętu 91 domów mieszkalnych z oficynami i 
136 zabudowań gospodarskich; oprócz tego zostało 
mocno uszkodzonych tak od ognia, jak i wskutek 
ratunku 18 domów i 16 zabudowań. 400 przeszło ro­
dzin pozostało bez dachu i chleba!... Połowa z nich 
rozpierzchła się po okolicy, druga zaś połowa pozo­
stała na miejscu, rozlokowawszy się po stodołach, 
oborach i gdzie tylko można było. Pożary te najwy­
mowniej dowodzą, jak dalece potrzebną jest tutaj 
straż ochotnicza, której jednakże zorganizowanie 
odlożonem zostało do dalszego czasu. Ozem uspra­
wiedliwić zwlokę w tak ważnej i prawdziwie „pa­
lącej kwestji”, odpowiedź na to mogliby i, z-ę >e 
tylko ci, od których sprawa za,ez.v; Eu ' 
wiem posiada wszelkie warunki dozwa ją 
prowadzenie straży ogniowej.__

_ Nieszczęśliwa wioska. Dziwnie nieraz zbiega- 
ia sio nieszczęścia i klęski na krajach, pojedynczej 
ndyinie lub wreszcie jednej miejscowości. Do ta- 

kich dotkniętych fa tajnością wsi należy Modzelew 
za Wisła, gdzie poraź trzeci w ciągu niespełna dwó-h 
miesięcy uderzenia piorunu zabijają mieszkańców 
W pierwszych dniach czerwca od pioruna spaliła sie 
tam chałupa włościańska i zginęło dwoje ludzi- we 
dwa tygoąnie później piorun uderzył w stajnie i zn- 
bił kolonistę, a budynek od spalenia uratowano;



wreszcie przed kilko dniami znowu piorun uderzył 
w dom Grzegorza Kownackiego i zabił dwoje jego 
dzieci chłopczyka i dziewczynkę, bawiących się 
w pobliżu komina. Tym sposobem w jednej wiosce, 
liczącej około 400 mieszkańców, zginęło od pioruna 
w ciągu 7 tygodni pięć osób.

— Wypadek kolejowy. W dniu onegdajszym na sta­
cji kolei bydgoskiej Kutno parochód rezerwowy przy wje­
żdżaniu do remizy najechał na robotnika Edwarda Gatkow- 
skiego. Potłuczonego odwieziono do miejskiego szpitala.

ZE ŚWIATA.
X 0 Lutrze. Z powodu nadchodzącej rocznicy uro­

dzin Marcina Lutra wydaje Balau, archiwarjusz waty­
kański, dwutomowe dzieło „O Lutrze", opracowane na 
podstawie znajdujących się w watykańskiej bibljotece 
ciekawych dokumentów.

X Proces Tisza - Eszlar. Posiedzenie dwudzieste 
siódme. Prokurator odczytuje pismo sędziego ze Stcina- 
mangar, w którem tenże podaje do wiadomości, iż oskar­
żony Klein, zbierając w S. składki na biednych, głośno 
rozpowiadał o tern, że wie kto Esterę zamordował. Klein 
stanowczo zaprzecza temu, przyznając tylko, iż istotnie 
w S. zbierał składki. Następnie odczytanem zostaje 
sprawozdanie wice-żupana Zoltana o opiece nad Mo- 
ritzem, sposobie jego życia przez cały czas pozostawania 
pod nadzorem, oraz o zachowaniu się względem jego 
opiekuna. Obrońca Edtwds robi uwagę, iż w rzeczonem 
sprawozdaniu nie ma wzmianki o tem, iż ojciec Scharf 
podał proźbe o oddanie Moritza pod opiekę stryja, jak 
również o tem, co nadal zamierza komitat z Moritzem 
uczynić. Prokurator oświadcza, iż na prośbę Scharfa 
nadeszła już do prokuratorji odmowna odpowiedź od wi­
ce -żupańa. W następnym ciągu posiedzenia odczytano 
jeszcze dokumcnta, odnoszące się specjalnie do Moritza, 
oraz przesłuchano świadków, którzy w trakcie sesji się 
zjawili. Kokacz, towarzysz więzienny Smilowicsa, oświad­
cza, iż tenże mówił mu, iż teraz niczego się nie boi, ze­
znawszy, iż trupa do Dada dostawił i flisakom dał pie­
niądze. Smilowics zaprzecza temu. Amalja Buchta 
wreszcie potwierdza datę urodzenia Moritza, podaną 
przez jego rodziców. Moritz urodził się w r. 1868-ym. 
1’rotokuł o znalezieniu zwłok w Cisie wywołuje nie je­
dną ostrą uwagę obrońców, zwłaszcza odnośnie do błęd­
nie podanych określeń prądu wody i szybkości biegu tra­
tew. Dodajmy, iż Eotvos w skutek odrzucenia przez 
wice-żupana proźby Józefa Scharfa, zniósł się drogą te­
legraficzną z ministrem sprawiedliwości, do którego za­
mierza wnieść apelację. Apelacja ma być tem motywo­
wana, iż władzy ojcowskiej nad synem żadne okoliczno­
ści naruszyć nie mogą, a klijent jego dla tego szczegól­
nie do niej się odwołuje, iż syn jego, jak się z urzędo­
wych raportów okazuje, od roku już pozbawiony jest 
nauki religji i moralności, tak niezbędnych dla wszys­
tkich małoletnich.

X Podziemna kolej elektryczna. W Saksonji, 
w kopalniach węgla kamiennego Zaukerode. przeprowa­
dzoną została niedawno pierwsza kolej elektryczna pod 
ziemią. Przewozi ona węgiel na przestrzeni 700 metrów, 
z prędkością trzech metrów na sekundo. Lokomotywa 
ma szerokości tylko około 4/5 metra i waży 1,500 kilo­
gramów. Może uciągnąć 10 wagonów z ciężarem 100 
centnarów metrycznych w każdym. Pociągi są wysyła­
ne bez przerwy w ciągu całego dnia i funkcjonują wy­
bornie.

X Oj ta miłość! w Bedforcie rozegrał się świeżo 
ostatni akt efektownego miłosnego dramatu. Pewne to­
warzystwo z pań i mężczyzn złożone, zabawiało sio 
w ogrodzie państwa B. Wśród gości znajdowali się mło­
dy adjutant p- Vere i panna Mekay, dziewczę ośmnasto- 
letnie. Nagle, bez żadnego zda się powodu, młodzieniec 
dobywa z kieszeni rewolwer i trzema wystrzałami kła­
dzie trupem miss Mekay, poczem czwartym wystrzałem 
sam sobie życie odbiera. Śledztwo stwierdziło, iż przy­
czyną zabójstwa i samobójstwa była... niepohamowana 
zazdrość.

X Jenerał Beck zamierza odbyć z New-Yorku do 
Europy... wycieczkę balonową. Czeka on tylko na per- 
jodyeznie powtarzające się wichry, których kierunek da 
się z góry przewidzieć. Za ich pomocą jenerał ma na­
dzieje odbyć napowietrzną podróż w dni cztery, to jest 
o dni trzy prędzej niż najpośpieszniejszym parowcem.

X Pogrzeb słynnego karła Tom Pouce'a odbył się 
w Ńow-Yorku z wielką uroczystością. Za trumną po­
stępowało do 20,000 osób, a na niej wśród wielkiej licz­
by wieńców jaśniał z daleka jeden, olbrzymiej wielkości. 
Był to ostatni dar itnpresarja Tom Pouce'a, Barnuma, 
który na wstęgach wieńca wypisać kazał: „Dwustopo- 
wemu przyjacielowi swemu, wierny przyjaciel Barnum." 
Dwustopowy przyjaciel pozostawia swojej nieutulonej 
małżonce 180,000 talarów kapitału...

  
KTEKHOLOG-JA.

+ 8- p. Karolina z Landańskieh Witkowska, żona oby­
watela ni. Warszawy, po długiej i ciężkiej słabości, prze-

żywsiy lat 54, opatrzona św. Sakramentami, w ffnlu 24 lipo® 
r. b. przeniosła się do wieczności. W smutku pogrążeni mąż, 
synowie, córka, zięć i wąukowie zmarłej zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, w dniu 
26 b. m., o godzinie 9-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła w dniu 27 b. m., w piątek, o godzi­
nie 5-ej po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć się 
mające. —2599—
ł Ś. p. Józef Borkowski, b. urzędnik b. komisji rządo­

wej przychodów i skarbu, przeżywszy lat 54, przeniósł się 
do wieczności w dniu 25 b. m. Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w piątek, dnia 27 b. m. w kościele górnym św. 
Krzyża, o godzinie 10-ej zrana, wyprowadzenie zwłok na- 

.łĄąąji tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4-tej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. Na smutne te obrzędy po- 
g|tah^żona_ zaprasza familię, przyjaciół i znajomych.

TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego.”

JPiedeń 25-go lipca.
Zaślubiny księżnej Zorki czarnogórskiej z księ­

ciem Karageorgewiczem odbędą się dnia 1-go sier­
pnia w Cetynji.

Ijondyn 25-go lipca.
Z Kairu dochodzą wieści świadczące, iż panuje 

tam rozpaczliwy chaos. Nie ma żadnej władzy, mie­
szkańcy uchodzą masami, wojsko ucieka również. 
Stolica zamieniła się w istne piekło choleryczne. 
Tylko komisja sanitarna i anglicy rozwijają przy­
kładną i pełną poświęcenia działalność. W Damie- 
cie komisja specjalna żywi chorych i głodnych ko­
sztem państwa. Zaraza grasuje szczególnie w szere­
gach artylerji egipskiej. Prefekt policji w Kairze 
otrzymał dymisję.

New York 25-go lipca.
Kapitan Webb, który w roku 1875-ym przebył 

wpław kanał La Manche, utonął wczoraj, usiłując 
przepłynąć katarakty Niagary. Założył się o 10,000 
dolarów z towarzystwami kolejowemi, które urzą­
dziły niezliczoną moc pociągów nadzwyczajnych, 
zwożąc ludność z całych Stanów Zjednoczonych na 
miejsce widowiska. Wielotysięczne tłumy przypa­
trywały się bohaterskiej wyprawie Webb’a na spie­
nione nurty. Webb rzucił się do wody poniżej wo­
dospadu i wnet pojawił się na powierzchni. Szczę­
śliwie przepłynął już najsilniejsze prądy, gdy nagle 
porwał go wir niesłychanie burzliwy. Webb praco­
wał z olbrzymiem wytężeniem aż do wyczerpania 
sił, poczem znikł na zawsze w głębiach przepaści 
wodnej.

lYeic-York 25-go lipca.
W Baltimore runął most. Podróżni czekający na 

przyjście okrętu, wpadli w wodę. Dotąd liczą siedm- 
dziesiąt trupów.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 25-go lipca (godz. 9 wieczorem).
W dniu dzisiejszym zebranie giełdowe rozpoczęło 

się w bardzo niekorzystnych warunkach. Usposo­
bienie było bardzo słabe, a przy zupełnym braku 
chęci do interesów słabło coraz bardziej. Później do­
piero nadeszło z Paryża drogą telegraficzną lepsze 
wiadomości przyczyniły się do ożywienia giełdy i 
zmieniły zupełnie postać rzeczy. Pomimo tego 
wzmocnienia się usposobienia, francuzy i lombardy 
pozostały w zaniedbaniu i z trudnością przy kur­
sach swych się utrzymały. Akcje darmsztadzkie po­
szukiwane. Kredytówki zyskały jedną markę. Z rent 
włoska nieco mocniej niż dotąd, węgierska jak ró­
wnież rosyjskie konsolidy przyjaźnie traktowane, 
kursa dążą ku zwyżce. Ruble tak w trakzakcjach 
natychmiastowych jak i końcomiesięcznych 200.50.

Berlin 25 go lipca godz. 5 min. 35 wieczór, 
notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych .... 200.50 

Weksle na Warszawę  199.80
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 199.70 
Weksle na Petersburg długoterminowe 197.80 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca  200 50
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 57,50
Akcje kredytowe. ... •  506.—

Listy zastawne serja I-sza.’ T . ’. V 63.-' 
Weksle na Londyn krót  —

n „ długot  —
Żyto w towarze gotowym  146.^5
Żyto na dostawę  148.#°
Petersburg 25-go lipca godzina 8 min. U 

(notowanie urzędowe').
Weksle na Londyn  233/4
Pożyczka premjowa I-ej em. . 217 

n „ Ii-ej em. . 21374
Półimperjały  3.33

Wczoraj przed rozpoczęciem czynności ua 
berlińskiej i w pierwszych chwilach jej dzisiłalo0^, 
usposobienie było słabe i niechętne. Pod tym to 
wem—jak już zresztą zaznaczyliśmy—operowała wiT" 
raj giełda warszawska, która, zaczynając od kursów 
dzo nizkich w nadziei dalszej zwyżki rubli, następ*1}, 
po otrzymaniu powyższych wiadomości, znowu je p° 
wyższała. Jak się jednak pokazuje, obawy’te były pl0'J4 
ne. Ożywiono się w Berlinie nieco i nastąpiła zno*, 
mała 25-fenigowa podwyżka kursu rubli, które przyj5, 
źnie traktowano, lak postępując po 25 fenigów dz'eI>, 
nie — płacą obecnie za 100 rubli 200.50 marek (wott 
zbliżającej się regulacji końcomiesięcznej, jak zwy^? 
kurs staje się jednakowym dla trauzakcyj gotówko^ 
i dostawowych). Kurs ten odpowiada notowaniu 49.M'1 
rubli za 100 marek i wyraża się cyfrą procentowa 16Ó1 *' 
Odpowiedniej obniżki kursu walut obcych nagiej1' 
dzisiejszej spodziewać się należy. Z Petersburga '49 
domości równie dobre. Ruble podniosły się do 233/< f" 
a złoto obniżyło się do 8 rs. 38 kop. za 'pólimperjał.

 J. Wł.

, Gdańsk 24-go lipca roku 1883,
Pszenica cena najwyższa .... 9.55. 

„ „ regulacyjna bieżąca 9.05.
„ ,, na dostawę jesienną 9.25.

Zyto cena najwyższa za polskie . 5.95.
„ ,, regulacyjna 5,85.
„ „ na dostawę jesienną . 6.12'/,.

Jęczmień browarny .5,55 na paszę'  
Groch do jedzenia  j . .

„ na paszę........................' . 7.20

CENY ZBOŻA.
dnia 25-go lipca roku 1883 na slbeji „Praga" droĄf id*' 

znej warszawsko-terespolskiei.
Pszenica wyborowa 135 — 148, średnia 120 — 132. ordf" naryjna 90—118. ’

neŻj4-90yb°rOWe 93 ~95' Śr“illie 91 ~93’ -”-dynnryj' 

 Jęczmień wyborowy 75-95, średni —ordynaryj^ 
92Ówies wyborowy 102-106, średni 98 - 101, ordynat

Groch 71—121. Gryka 100—120. Kasza 135—150- 
Werner et Como.

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telcg1*' 
liczną w dniu 24-ym lipca roku 1883-go” a niedoręc^ 
nyeh adresantom, z powodu niedokładnych adresów:

Zelman Zung, Gęsia lub Dzika nr 39,— Fainhak, 
rienstadt,— Rozmarinowski, Leszno 29,— Lubart, bo', 
Samborski,— Przybylski, Marszałkowska 12, 13,  
mund Komar, Mokotowska 13, — Izydor Lesselroth, y 
Dzika 52, Meilich Spira, — Worseheff, Hoża 12, — 
mierowski, Jerozolimska 5,— Widelberg,— Joanna 
gert, Krakowskie-Przedmięście 8, — Kazimir Bujals^' 
Mokotowska.

Teatr „Mowy Świat". 
(ulica Xow>y-®tviat m- 11) 

lisiś: „Niania44 (9-ty raz).

,,Alhambra"
(druglteatr Youmj Świat,ul.JliodoV^

B^iś: „Echo44 (Eftsnera), „Okrężne44 (wzno^0' 
ne) i „Płaczka i śmiestzek44 (wznowione). —201^ 

--------- Ł----------------------------------------------- ■wBgiyl

Cyrk- Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afisz ach i programach wieczorny^ 
Początek o gtodzinie 8~ej. (52^

KORESPONDENCJE PRYWATNE^
— Gwiazdce.—^Zarzuty nieusprawiedliwiona' 

lekkomyślne—reazta tylko frazesy. Kto uźy", 
podstępu względena starej a niedoświadczonej 
biety i przez lat czjtery listy pozostawia bez odpŁ 
wiedzi, zasłużył na to, co go spotkało. Działam B 
dla siebie; uczynią coś, o ile odemnie będzie 
leżało. ' —2598—



Fabryka i Magazyn

Górnictwo & w

Wyłączna sprzedaż PAPIERU J 
z fabryki ,,'^ikBEa»2KSMJML«>Mw"

Kantorze STANISŁAWA JÓZEFA LAWENDEL, 
 ulica NOWO-ZIELNA X 35 2072 |

(dawniej H. ZAHARTOWICZ), 
egzystująca od roku 1846, 

przy .ulicy Bielańskiej 
z d. S Lipca r. b., przeniesiona 
na ul. Tłomackie 6, Długa 51.
Będąc zaszczycanym przez PP. Oby­

wateli i Budowniczych, dotychczas li­
cznymi obstał unkami, polecam się i 
na przyszłość, a przy znacznem powię­
kszeniu fabryki, będę w możności zado- 
wolnić W W. Panów.—Z uszanowaniem

2076 J. PUCHALSKI.

Wolanty, Koez z fordeklem; to wszystko 
na jednego i ua parę koni, do sprzedania. 
Śliska X 13. 2983

Powozy używane
3 Karety potrójne;—2 Karety podwójne; —Pleuwaga na 11 
osób, bardzo lekka, fabryki zagranicznej; —Lando paryzkie, 
oszklone; — 3 Faetony; — 1 Brek;— Kocz poczwórny, za rs. 200; 
Faeton-A ictorja, za rs. 200; — Kareta duża, poczwórna, akwis- 

grańska, za rs. 450.—Fabryka Powozów, Królewska Nr 19,

otrzymane w d. 16 Lipca 1883 r., w _Echu“,> 
najlepiej rekomenduje osobę moją, pozostaje! 
mi więc tylko uprzedzić Sz. Publiczność, że; 
mam już miejsca tylko na S panien. Bliż-: 
sza wiadomość Chmielna27. mieszk. 18. 2979'.

Wł 1—■JMUUltUżkMM ■ ff -- ----------------------

Profesor Gimnazjom 
emeryt, w sile wieku, życzy sobie założyć pro- 
gimnazjum męzkie na prowincji, w mieście któ­
re zeehce przyjąć udział w utrzymaniu szkoły. 
Wiadomość w Warszawie, w handlu Pawłow­
skiego. róg Brackiej i Chmielnej. Tamże wia­
domość o rządcy dóbr, kawalerze, młodym 
•zlowieku, z chlubną rekomendacją. 2981

Z pierwszego posiedzenia górni­
czego odbytego w Lutym r. b., wy­
dane zostało szczegółowe opisanie 
wszystkich zabierających głosy na 
posiedzeniach.—Wydanie to prze­
drukowane dostać można w Księ­
garni GEBETHNERA i 
WOJLEFA, ul. Krakowskie- 
Przedinieście róg Czystej, po ce­
nie rs. 2 za egzemplarz. 1615

On WW
egzystująca przy Placu Teatralnym, z d. 8 Lipca r. b. 
przeniesiona na ul. Bielańską X 5.— Będąc dotych­
czas zaszczycanym liczną klijeutelą i przez PP. Leka­
rzy, polecani się i na przyszyć, a" przy znacznem po­
większeniu fabryki i magazynuj będę mógł PP- pod 
każdym względem zadowolnM * .'

Fil] a Marszałkowska X 65. 2802 

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem _________________

Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy przez wywiercenie pnia tejże, od najdawniej­
szych lat, jest najdoskonalszym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według prze­
pisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. Pociera się nim wieczorem twarz 
lub inne miejsca skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co pleć staje się nadzwy­
czaj białą i delikatną,—Balsam ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospo we, 
nadając jej kolor młodości, skórze nada je białość, delikatność i, świeżość, usuwa w krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry i inne nieczystości skóry,—Cena sło­
ika wraz z przepisem rs. £ kop. 50. 2079r

Składy w Warszawie: u p. Aleksandra Kocha, Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 83 i u p. Eeona i S-ki, Nowo-Senatorska 4.

z'doświadczenia stwierdzi, że farba z Nicej­
skich kasztanów, pod nazwiskiem TAN- 
CREDO, daje włosom silny i równy kolor 
szatyn. Zalety te są podyktowano przez do­
świadczenie kilkudziesięciu osób, dziś stale 
używających Tancredo i które zobowiązu­
ją nas podać o tein do wiadomości intere­
santów. Cena rs. 2 na kolor szatyn, na czar­
ny rs. 1 k. 50.

W Warszawie w Perlili oerjach: Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście X S3, fjLeóna, No­
wo-Senatorska X 4, Dobrzańskiego, Nowy- 
Swiat X41. 204.1

Utulili ijiiv HI 
odebraną od podejrzanej osoby można ode­
brać u tokarza Rawskiego, przy uiicy Mio­
dowej X> 1. 2978

PIANINO
zagranicznej fabryki, bardzo mało używane, 
do sprzedania. — Wiadomość: ulica Szpital­
na X 1, mieszkania X’ 3. 2974

Z przyczyny wyjazdu sprzedaje się 
!!Piękne! .’Piękne!!

rozmaite Obrusy, w przecudne desenie ja-' 
kich u nas rzadko widzieć można, przyum 
rozmaite inne rzeczy robotą kaukaz.ką, turcck:i, 
perską wykonane. Obejrzeć można: Niecała 12h, 
mieszk. 24. od g. 10 rano do 2 po poi ud. 2910

i Watowanie i sprzedaż poniższego środka, jako nie zawierającego w sobie części ■ 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Dra Fr. Lengiela

(koło Bielska). 2078 
Zakład Wodoleczniczy i Żętyczny 
otwarty do Października. — Od 15 
Sierpnia Kniracja winogra- 
nowa, winogrona kuracyjne z połmlnia.

Jest do sprzedania 

Koń wierzchowy 
i do zaprzęgu Ogier siwy rasy tureckiej, 
za przystępną cenę.—Wiadomość Aleja je­
rozolimska X’ 25, mieszk. 1. 2976

ELIKSIR WONNY

ŚRODEK POTY DO UTRZYMYWANIA ZĘBÓW W ZDROWIU.----- c
Nieporównany środek do oczyszczania, zachowania w zdrowiu i piękności zębów, a 

zarazem wzmacniania dziąseł. Niszczy osad, (kamień winny) utrwala emalję zębów, 
chroni od zepsucia a ustom nadaje przyjemny zapach.

Fabryka—92, Bulwar Sewastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKE- 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach-

’ —1------------- 7--------------- --------Zycie, porost i piękność włosów.

jC MELROSE (Melróża).
UPRZYWILEJOWANY ŚRODEK ODRADZAJĄCY WŁOSY.

Ten jedynie środek dostatecznym jest do odzyskania pięknych i obfitych włosów i 
utrzymywania w całości tego najbogatszego i zachwycającego skarbu natury, stanowią­
cego główny wdzięk ciała. Preparat ten, jest również środkiem powracającym włosom 
siwym, ich pierwotny kolor i w ogólności usuwającym łupież zĄ-łoWy.

Sprzedaje się w flakonach większych lub mnidjśzy£h.
Fabryka—92, Bulwar Sewastopolski w Pary’u, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKD, 

Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfun^xhwh i aptekach.

Główny Skład w Warszawie, u Aleksandra Kocha, Krakbłyśkie-Przedmieście X 83.— 
Cena za flaszkę Eliksiru rs. 1 kop. 80; za większą flaszkę Melróży rs. 3, za mniejszą rs. 2; 
z przesyłką pocztą o 50 kop. drożej. 68 

Gazdy Le karski ej
Wyszła z druku nakładem Gazety Lekarskiej

Tl ~ '

profesorów Nothnagela i Hossbaeha, 
tłómaczenie z 4 wydania niemieckiego. Cena 
dzieła wynosi rs. 6, z przesyłką rs. 6 k. 
50. Nabywać takowe można w Redakcji 
Gazety Lekarskiej, Marszałkowska 
X 45, oraz we wszystkich redakcjach war­
szaw s kich czasopism lekarskich. 1931 

z Dla Amatorów ptaków. 
Nadszedł wielki wybór dobrze mówiących pa­
pug, oraz zagranicznych, cennych ptaków 
śpiewających i kanarków harzkieh i holen­
derskich, małp, psów bernadyńskich, mopsów 
angielskich, buldogów i prawdziwycg białych 
szpiców.—Z czem się poleca Sz. Publiczności.

Ernest Peschel, Nowo-Senatorska X 5, 
Hotel Litewski.2970

otwarty KffiL
w MAGAZYNIE UBIOROW MĘZKICH ZJEv, 20, dia każdego 
STRÓW KRAWIECKICH w Warszawie, odpowiedzialnych poręczy-
mieszkańea miasta Warszawy, mogącego pizen.r S))óiki 0(1 g0(jZiny 4 do-8 po po­
cięli.—interesanci zgłaszać się raczą d 29—r
ł u d n iu. _______ .■■—■ii—h 1

iins~Hautrżves. Mesclames, Cha- 
meL—Woda Vichy używaną jest w M 
cierpieniach organów trawienia, w chó- 
robach wątroby, przy kamieniach żól- 
ciowych, w chorobach śledziony, w cho- ih 
robiw cukrowej; przy wydzielaniu pia­
sku i białka, w. cierpieniach pęcherza, 
podagrze, reumatyzmie, oraz w cier­
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
tretycznej rozwijających się. 869

Piękność i całość zębów.

czynny z kapitałem 25,000 rs. pożądany 
jest do interesu technićzno-fabrycznego Wia­
domość w Biurze Ogłoszeń pp. Rajchman i 
Frendler, Senatorska 18.  2057

AŁWlLAllUl J UUUJ ŁŁIA

POCIĄGI:
Odchod. Przych. 
godziny i minut

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy . . - • 6 — r. 9 50 w.
Osobowy 3 klasy................ 11 10 r. 5 55pp

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. 

Kurjerski 2 klasy................
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

15 w. 15 r.9 7
7 — w. 10 10r.

Warsz.-Bydgoska:
15 pp 45ppKurjerski 2 klasy................ 3 2

Osobowy 3 klasy................ 7 — r. 10 35 w.
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna 4 20 pp 9 15 r.

Warsz.-Terespolska:
Kurierski 2 klasy................ 8 53 r. 7 14 w.
Pocztowy 3 klasy................ 4 5pp 1 53pp
Osobowo-towarowy .... 7 15 w. 7 53 r.
W arsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy................ 10 13 r. 7 43 w.
Osobowy 3 klasy................ 6 48 w. 3 33 p.
Pocztowy 3 klasy................ 11 38 w. 9 8r.

Nad wisi, do Mławy:
Osobowy............................... 9 20 r. 7 58 w.
Pocztowy................................ 6 25 w. 10 óar.
Miejscowy do Nowo-Geor-

giewska............................ 4 7pp 9 17 r.
Nadwiśl. do Kowla:

Osobowy............................... 9 — w. 8 14 r.
Pocztowy............................... 10 20 r. 6 58 w.
Towarowo-osobowy do Pila-

wy....................................... 4 7pp 10 10 r.

D03B
7802
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Wyprzedaż Kwiatów i 
z powodu kończącego sio sezonu, po cenie zni- I 
żonej o 25/%, fabryka Górskiego Żabia 4. 2950 )

!!Płacg, najlepiej płacę!! j 

Hr IWPUJĘ^ 
Zegarki, Biżuterię, Złoto i Srebro, od naj­

mniejszej do największej ilości 

Wyprzedaż zupełna biŻU- 
tnrii ZŁOTEJ i SREBRNEJ 
LC.1J1 o 50% taniej o 50%.
59. Nowy-Swiat 59. dom za Swietokrzyzka, 
mieszk. 15.—HENRYK JUWIlER. 259

Kaucjonowarie Biuro nauczycielskie 
i Bon różnych narodowości 

, AW OA«AO, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 36, 
wprost Saskiego placu. 2916 

I -u bourboulIO 
WODA MINERALS nadzwyczaj WZMACNIAJ4CA § 

zawierająca i!}
g Chloran Dwuwęglan i Arsenian Sodu S 

' I Od pó! szklanki do trzech szklanek dziennic ■ 
odżywia dzieci wątle i osoby osłabione I 

ikuteczny irodek przeciw
Sezlacr-^F-istcś©!, Skrofułom, R 

Dialoetis, Gorączce Peryodycznej R 
Chorobom skórnym i organów oddechowych i 

• Sezon, kuracyjny ;
OD 25 MAJA 00 25 WRZEŚNIA.

Willa fa)»w
■w Nowo-Aleksandrii (Puławach), składająca 
się z wygodnego o kilku lokalach domu z we- 

1 rendą, oficyny, ogrodu i zabudowań gospodar­
skich, do sprzedania w Biurze Komisowom 
Kaiicj ono wane m J. Fedeckiego, ulica Miodo­
wa M 3. 2000

(następcy GUE1 
uwiną w uuyitJcich

TORT-BOYAUX 
niezawodnie wytępia* 

CZUBY i MYSZY 
Nagrodzone na tcyHa- 

wit 1878 r.
Hurtowa sprzedał 

d PIQT frfcros 
w PARYtU.r. tte-Cni-. 
<lt la Rrtlonntrt*, 30. 
«t C-lo).

DrtfuhUu, IfUtartr ti*.Dostał

LEK A BZ
' z pensją rs. 500 rocznie i wolną praktyką, 
poszukiwanym jestina prowincję. Wiadomość 
w składzie aptecznym A. F...,,Galle. 2936

Plaster Thapsia
LE PEEDIEL-REBOULLEAD 

jedynie przyjęty ^Szpitalach 
JAKO NAJLEPSZY, NAJDOGODNIEJSZY, 

NAJPEWNIEJSZY I NAJMNIEJ KOSZTOWNY 
ZE ŚRODKÓW

przeciw

Katarowi, Kaszlom, Zapaleniu 
dychawek. nłuc, cierpieniom i bolom 

reumatycznym i artretycznyro 
etc. etc.

L
J Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
i eanyeh plastrom naśladującym Thapsia 
i Le Peidiel-Reboulleau wymagać należy 
j we wszjstkich aptekach, rysunku i pod- 
[£ pisów powyżej umieszczonych (poczwór­

nie zmniejszonych).
w Wartiatuie: u Pp. Gallego, Mrozowskiego, 

Sjiessa i Syna, Sierzputcioskiego, Zev'chnera 
Zieminskietjo i Lilpopa-

trzecią i czwartą partję, na każdą po .

Na

791
793
878
866
745
685

rs. 72.
rs. 8ft 
rs. 88. 
rs. 75.
rs. 69. 
rs. 61.

kop. 63.

kop. 11.

kop. 77.
kop. 86.
kop. 29.
kop. 56. 
kop. 35.
kop. 70.

pujących słowach: „Deklaracja do Zarządu Okręgowego Intendentury, dla przyjęcia udział 
w licytacji stanowczej, w d. 8 (20) Sierpnia 1883 r., odbyć się mającej na sprzedaż zuży 
tych przedmiotów szpitalnych/

Mający zamiar uczestniczyć w licytacji głośnej 
gą jednocześnie deklaracji opieczętowanych podawać.

Drogą telegraficzną żadne oświadczenia cen przyjmowano nie będą.
Sprzedające się przedmioty są do obejrzenia w miejscach ich przechowywania, ka- 

żdodziennie od godziny 10-ej rano do 2-ej po południu, wyjąwszy dni wolne od posiedzeń 
biurowych.

Udawać się należy w tym celu w Brześciu Litewskim do Zawiadującego Magazynami 
zwiniętego składu potrzeb wojskowych, w Warszawie zaś 1 Nowo-Georgiewsku, do zawia­
dujących Składami ruchomości Intendentury.

Utrzymujący się na licytacji przy ostatnich cenach, winni pozostawić złożone summy 
vadialne w wiedzy skarbu, aż do rozstrzygnięcia interesu i żadnej pretensji rościć z tego ty­
tułu, nie będą mieli prawa.

Warunki sprzedaży, jakoteż wykazy szczegółowe sprzedających się przedmiotów, in­
teresowani odczytywać mogą każdodziennie w godzinach biurowych posiedzeń w Zarządach 
Intendentury: w Warszawie, Moskwie, Kijowie i Wilnie, oraz w Zarządzie Składu potrzeb 
wojskowych w Kremieńczugu, niemniej też w Kancelarji zwiniętego składu rzeczy wojsko­
wych w Brześciu Litewskim. r2061-

< KAPSUŁKI i PIGUŁKI 2
< Z BROMKU KAMFORY >

| DOKTORA‘CLIN J 
J Laureata facultetu medycznego iv Pary tu. — Nagroda Monty on. \ 
j KAPSUŁKI 1 PIGUŁKI Dra CL.IN z bromku kamfory używają się \ 
j w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i od- I 
C dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, bezsenności, <

kaszlachnerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilepsyi, kon- f 
/ wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w cho- 
j robie pęcherza {kanałów moczowych i na uspokojenie całego organizmu. v 
\ NALEŻY WYSTRZEGAĆ SIĘ PODROBlElł, t WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ, t
/ NA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W PODPIS >

g Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon v
Nabywsd mojnz w Forrźu u CUn et Cle, 14, rue R»ciae; zai w W*r«r.awl»f > na prowlnćyl r.a pośrednlctwmn wazjztilch aptekarzy u których znajdują tlę jednocześnie \

Zarząd Okręgowy Intendentury w Warszawie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w dniu 8 (20) Sierpnia roku bieżącego 1883 odbędzie się w tymże Zarządzie licytacja sta­
nowcza głośna i przez opieczętowane deklaracje na sprzedaż różnych przedmiotów do uży­
cia niezdatnych, pochodzących ze Szpitali Wojskowych do Okręgu należących.—Przedmioty 
takowe będące w wiedzy Intendentury Warszawskiej, znajdujące się w Brześcia Litewskim, 
Warszawie i po części w Nowo-Georgiewsku rozdzielone są do sprzedaży na partje na­
stępujące: ’

Pierwsza partja w Brześciu Litewskim i w Warszawie, oszacowaną jest 
na rs . . jj.................................................................................................. 711

Druga partja w Brześciu Litewskim oszacowaną jest 
na rs ............. ....................................................................... 719

Trzecia partja w Brześciu Litewskim i w Warszawie, oszacowaną jest 
na rs..................................................................................................................................

Czwarta partja w Warszawie, oszacowana na rs  
Piąta partja w Brześciu Litewskim oszacowana na rs . .
Szósta partja w Brześcin Litewskim oszacowana na rs............................

ISiódma partja w Warszawie, oszacowana na rs  
Ósma partja w Warszawie oszacowana na rs.............................................
Dziewiąta partja w Warszawie, w Brześciu Litewskim i Nowo-Geor­

giewsku oszacowana na rs  609 kop. 35.
Licytacja odbywać się będzie partiami za pomocą naddatku w rublach lub 

kopiejkach, do ogólnej summy szacunkowej, powyżej oznaczonej na każdą 
partję.

Naddatek w ułamkach kopiejkowych się nie przyjmuje.
Dla pewności dotrzymania umowy wymaganem jest vadium w gotowiźnie lub warto­

ściach pieniężnych, przyjmujących się na kaucje, które to vadium wynosić powinno 10% od 
summy zaofiarowanej za przedmioty nabyte.

Podania o przypuszczenie dn licytacji głośnej i deklaracje opieczętowane, złożone lub 
nadesłane być mają do Zarządu Intendentury w Warszawie, nie później jak do godziny 11 
rano, w dniu do licytacji oznaezonvm.—Jedne i drugie opatrzone być winny markami stem- 
plowemi sześćdziesięcio-kopiejkowemi.

Przystępujący do licytacji głośnej, złożyć obowiązani vadium w ilości nastę­
pującej:

Na pierwszą i drugą partję, na każdą po .
Na t---- !* ----------% p—*;y— '/ li
Na piątą ‘i szóstą partję, na każdą po' .
Na siódmą partję po
Na ósmą partję " ". .
Na dziewiątą partję

Po skończonej licytacji, utrzymujący się przy ostatnich cenach winni, nie wy­
chodząc z sali licytacyjnej uzupełnić vadium do wysokości 10% od sumy zaofiarowanej, 
w razie nie wypełnienia tego warunku, złożone vadium staje się własnością skarbu i na­
bywca pozbawionym zostaje prawa odebrania zalicytowanych przezeń rzeczy"

Do deklaracji opieczętowanych załączyć należy vadium w stosunku i0% od sumy 0- 
gólnej obliczonej według cen w deklaracji zamieszczonych.

Mający zamiar przyjąć udział w licytacji głośnej, w podaniach swych wymienić po­
winni: a) imię, nazwisko, stan i miejsce zamieszkania; b) na które mianowicie partje do 
licytacji przystępują; e) w jakiei ilości (wypisać literami) i w jakich wartościach pienię­
żnych, składa się vadium, oraz d) datę podania.

Te same szczegóły zawierać powinny i deklaracje opieczętowane, a oprócz tego: ceny 
literami wypisane i oświadczenie poddania się wszelkim przepisom zatwierdzonym i ogło­
szonym we właściwym czasie.

Podskrobywania w deklaracjach opieczętowanyeh miejsca mieć nie mogą, poprawka 
zaś każda objaśnioną być powinna.

Adres na kopercie zawierającej w sobie deklarację opieczętowaną, ma być w nastę- 
„ ”' ’ ' -* mu

r., odbyć się mającej na sprzedaż zuży-

sami, lub przez umocowanych, nie mo-

znakomicie orzące, do płytszej orki na gruntach wolnych od kamieni tak zwane 
„Lubelskie**, dla swej praktyczności i nizkiej ceny, przez sędziów wyróżnione i za­
lecone na odbytym podczas wystawy tegorocznej konkursie w Moczydłach, po cenie 

rs. 8 kop. 50. polecają
Wasilewski i Pilaski,

w Warszawie, Hotel Litewski. 2011

_____ ' ■■ ■ o, , = -

Przełożona Pensji żeńskiej
przy ulicy Hożej M 5,

JADWIGA LIPSKA

10 20 lat odmładza!

Ochmistrzyni Zuzanny z Duchanow- 
skich Lipskiej, zawiadamia osoby intereso­
wanej że zapis uczennic na rok szkolny 1883/4 
już się rozpoczął i trwać będzie bez przerwy 
do 1 Września r. b. Przyjmują się uczenni­
ce przychodnie, pensjonarki i półpensjonarki 
oraz panienki uczęszczające do gimnazjum, 
zapewnia się im troskliwą opiekę, konwer­
sację w obcych językach 1 muzykę.—W cza­
sie wakacji trwać będą lekcje dla uczennie 
potrzebujących przygotowania. 2915

mmi nm

grodzie, odpowiednie bardzo dla przybywają­
cych na kurację do Warszawy. Wiadomość 
na miejscu w ogrodzie lub u rządcy. 2948

Ponfire Flenr fieCygiie a la Glycerine.
Najnaturalniejszy i najcieńszy | 

ze wszystkich pudrów.
Przystaje niewidzialnie do twarzy, I 

z której nie spada, z powodu zastoso­
wania gliceryny.

Po użyciu nadaje twarzy w jednej 
chwili młodocianą świeżość, delikatność 
i alabastrową białość.

Żaden inny puder nie dorównywa i 
w dobroci powyższemu i tylko ten jest | 
prawdziwie oryginalnym Paryzkim Pu- B 
drem Łabędzim.

Cena za pudełko rs. 1.50.
Za pół pudełka 75 kop. 
Jedyny Skład Główny

W PERFUMERII ----- M
Aleksandra Kocha, | 

Krakowskie-Przedmieścia » 83. | 

Zawiadamiam Szan. Publiczność, że 2941

Zakład introligatorski

K. MAMKE, 
przeniesiony został z pod Jft 24 pod 53, przy 
ul. Nowy-Swiat.—Z szacunkiem K. Manke.

Zakład pozlotniczy

W. TWARDO
przeniesiony został z ul. Szpitalnej na Nowy- 
Swiat do domu dawniej Rozmanita pod M 53, 
o czem zawiadamiam Szan. Publiczność, po- 
lecająe się jej względom. 2942

Pralnia najlepsza,
Krncza M 15B, najpiękniej pierze i pra- 
suje bieliznę.—Ceny nizkie. 2913

Łóżka żelazne
Łóżeczka, Kołyski, Umywalki, Materace dru­
ciane, poleca fabryka J. Neufeld, Pańska 25, 
wprost Marjańskiej. Ceny nizkie, stałe. Sprze- 
daż wyłącznie na miejscu. 2801 

Majster studniarski
i hydrauliczny.

Mam honor zawiadomić pp. właścicieli do­
mów, że przyjmuję wszelkie roboty studniar­
skie, oraz drenowanię dla osuszenia piwnic 
praktycznym sposobem. Ul. Wołyńska 18.

2938 J.SEGAŁOWICZ.
Stała sprzedaż

Puchu i Pierzy 
dartych, w najlepszych gatunkach u Emeryt­
ki.—Sienna 19, 1 piętro, front. 2829



SZYB do OKIEN

2002
5J

Zakład Tapicerski 
prowadzony przez Gotiseha Frydrycha, 
mieszczący się poprzednio przy ulicy Trę­
backiej, a przed niedawnym czasem" prze­
niesiony na ulicę Danielewiczowską 
pod .\ś G, z powodu nastąpionej śmierci 
właściciela tegoż, nadal prowadzony będzie 
przez, pozostałą wdowę.—O czem ma zaszczyt 
podać do wiadomości Szanowych Klijentów. 
|k2901 Julja Frydrych.

■“ pod firmą

„ELIZA
została przeniesioną na ulicę 

NIECAŁĄ M 6, 1 piętro od frontu.

Dnia 22 w niedzielę, jadąc z ulicy Nowogo- 
Miasta na ulicę Prostą, zostawiono w doroż­
ce niewiadomego 56 koszyk zawierający w so­
bie gotówką rs. 43, przytem Różaniec z Pa­
nem Jezusem, Okulary w złotej oprawie, je­
den tuzin Muszkieterów nie pranych męzkich, 
dwie Chusteczki w których znajdowały się 
pieniądze z literami Ł 8. — Biedna wdowa 
uprasza łaskawego znalazcę o zwrócenie tej 
zguby za powyższą nagrodą pod .V 28 na 
ulicę Pańską, do p. Kamińskiego. 2960 

ZŁOTO
2 5-u kopuł cerkiewnych 
na Pradze do sprzedania. Ktoby eheiał ku­
pić i zdjąć go, może się zgłosić na Pragę, 
domu k 184b, mieszkanie Protojereja Le- 
waszewa.______________________ 2957_____

Przenoszenia i opakowania 
w drogę wszelkich przedmiotów z Bronzu, 
Szkła,"Porcelany i Marmuru podejmują 
się specjalnie w sklepie szkła i porcelany. 
Ulica Marszałkowska i róg Chmielnej Aa 39, 
lub w pracowni szklarskiej Nowo-Śenator- 
ska & 8.

2078 K. FITZE.

Fabryka Kwiatów

hurtowa sprzedaż i skład główny z fabryki 
w Sosnowicach Fawla Ebstein, znanych 
ze swej dobroci, po cenie fabrycznej w War­
szawie, Marjańska Aż 4, u p.

Tamże hurtowa sprzedaż 1949

Węgla kamiennego i Koksu, 
Portiand-Cementu i Wapna, 
berinetycznjcl’idrzwiczekiiopiRck

Śnieżną białość
nabiera bielizna i inne materjały, choćby 
najbardziej zabrukane, prane w zimnej 
wodzie Mydłem magicznem Sinclai­
ra. Oszczędza się kosztowny opał, skraca 
pracę o połowę, oraz i koszt ludzi o po­
łowę. Osoby, które tego mydła już używa­
ły nie szczędzą mu pochwał i innych my­
deł do prania już więcej nie używają.

Wzywam wszystkie oszczędne gospo­
dynie, ażeby to mydło spróbowały, wy­
dające tak świetne rezultaty.

Koszt nie wielki. Tafelka ważąca V/t 
Ctf,, kosztuje 35 k., 10 tafelek rs. 3.

Niektóre pralnie warszawskie przeko­
nawszy się o dobroci tego mydła, innego 
już więcej nie używają.

Sprzedaż w Warszawie, w Perfumerii 
Aleksandra Kocha, Krakowskie-Przed- 
mieśeie M 83. 1900

DOM
•ta fabrykę obecnie zajęty; składający się z 
2-ch masiw murowanych oficyn, 1-ej 3-pię- 
trowej, 9 okien frontu z suterynami sklepio- 
nemi, 2-ej 1-piętrowej 5 okien frontu z facja­
tami, stajnią, wozownią, z obszernym placem 
przed oficynami, od 1 Października r. b., do 
wynajęcia. WiadomośćNowy-Świat 67,w skła­
dzie wódek pod firmą Schnaidra. 2940

Wzór oryginalnej etykiety w wielkości naturajnej
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14 RYMARSKA 14.
Cenniki na żądanie franco.

Osoby życzące poświęcić się Krawiecczyznie lub Modniarstwu. raczą ?Słosiett®ćznie 
Zakładu, gdzie oprócz pobierania lekcyj teorji kroju, będą mogły doskonalić ^eje kroju 
w upinaniu spódnic i wykończaniu staników na materjale i wzorach Zakładu 1>C j 
i szycia sukien udzielane będą codziennie po 3 godziny. Płaca miesięczna ».r -fornly gtanika

Poznawszy dokładnie prawidła i zasady kroju i nauczywszy się t° -est pOrUczają się 
z papieru, uczennice przechodzą do zastosowania teorji na P™,to coraz trudniejszych. im f-_ ____ f -/-I.l-J.. ___ stonuiowo uo

Uwaga.
Z właścicielką Zakładu Mar ją

11—3. — Marszałkowska J*
Osoby przyjezdne z f.

Niezależnie od powyższej etykiety, butelki i korki oznaczone są 
również literami?

EkQ EiLKvlLSJ-V

Poleca CZEKOLADY w wyborowych gatunkach, tabliczkową i w proszku, wielki wybór najrozmaitszych gatunków desse- 
rowych Czekoladek, przysposobionych na sposób Sucharda. KAKAO w tabliczkach i taflach, oraz KAKAO Kuracyjne spro­
szkowane, pozbawione tłustych części, przyrządzone na sposób Hiszpański. Czekolada tabliczkowa odznacza się należytą ‘twardością 
i szklistą łamliwością, która po ugotowaniu _ staje się delikatnie płynną. Powyższe wyroby również nabywać można po cenach 
fabrycznych w Cukierni p. W. Lebensteina, Mazowiecka Aś 1. §24 r

Obstalunki na wyroby z mojej fabryki na gubernie Zachodnie, przyjmuje Dom Komisowy pod firmą:
MAJERSKI, PILLER i S-ka w KIJOWIE

WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA
CZEKOLADY, CUKRÓW DESSEROWYCH i KARMELKÓW, 

S eh ssE-ekfi

HANDLUJĄCYM RABAT.

Skład Główny
28 LESZNO 28.

Cenniki na żądanie franco.

FABRYKA ZAPAŁEK
Zakładów Przemysłowych MSZCZONÓW, 

zawiadamia niniejszem pp. handlujących, iż celem wyrugowania obcej konkurencji 
zniżyła ceny zapałek szufladkowych Jfe 6 i J4 8. — Cenniki wysyłają się gratis 
i franko. Zamówienia z prowincji należy nadsyłać wprost do fabryki.—Skład główny 
fabryczny w Warszawie, mieści się przy ul. Zimnej Jś 15, (róg Elektoralnej). 2943

dzane iuż nr7o, 1-n / ‘unstureie, sprowa- 
watnvch .h'a tute.18iych szkól pry-
dziolń Llizszyca szczegółów sprzedaży u- 
oziela o. Marsop, Leszno łw 2. 83

LEKCJE KROJU I MODNIARSTWA,
W HOWO-OtWOrZOHej Pracowni Strojów, Sukien i Bielizny.

Osoby życzące poświęcić się Krawiecczyznie lub Modniarstwu. raczą ?s,”°‘Ytvćznio 
Zakładu, gdzie oprócz pobierania lekcyj teorji kroju, będą mogły doskonalić się prą- łkl.'oju

ltZTobić8"formy
-.w® to jest poruczają się 

łatwiejsze roboty z materjału Zakładu, przechodząc stopnie miesięcznie,
imnn Lekcje strojów i kapelany 2 go

:je robienia krawatów m? widzieć się można eodzien od g.

^owinęji, mogą mieć przy Zakładzie przyzwoito utrzymanie. 2003

Przy ul. pryncypalnej, do sprzedania

SKLEP
z kompletnem urządzeniem, z towarami ga* 
lanteryjnemi, lub bez takowych. Wiadomość 
w Biurze Ogłoszeń Rajchnaan i Frendder, ul. 
Senatorska 18. ' 2009

Restauracja OJCÓW/*
Marszałkowska Jfe 6, dom własny.

Wydaje się codziennie śniadania, obiady, 
kolacje, z najświeższych prowizji na świeżem 
maśle, przez zdolnego kuełiarza przyrządza­
ne, po cenach umiarkowanych, oraz wszelkie 
napoje firm pierwszorzędnych.

Codziennie grywa orkiestra dam­
ska, początek o godz. 6; wejście bezpłatne. 
2920_____ Z szacunkiem B. Rapcewicst.

Już wyszła z druku książka pod tytułem;

Wykład Nauki: krojów, strojów, szy­
cia sukien i okryć damskich.—Bieli­
zny damskiej, męzkiej i dziecinnej.

- O nauce ubierania kapeluszy. Towaroznawstwo itp. Wydanie 8-e, po­
większone i zebrane wszystkie szczegóły krajania, szycia, upinania'itd. 
nabyte przez wieloletnią praktykę. Napisane przez A. Gałecką, 
nauczycielkę krojów damskich m. Warszawy. Można dostać we 
wszystkich księgarniach. Skład główny w Zakładzie, Cena egzemplarza 
rs. 1 k. 50, z przesyłką poczt, k. 60. Wykład ten jest tak jasno i zrozu­
miale napisany, że Panie mogą się nauczyć bez pomocy nauczycieli, nie ma 
tam wszelkich niemieckich gmatwanin, 38 mierników, linijek krojowych, 
1,000 drobiazgowych obliczeń, zupełnie nie potrzebnych, które tylko 
naukę wikłają, przedłużają, utrudniają i dla wielu osób zupełnie nie­
zrozumiałą czynią. — Z tych to powodów Panie przechodząc tę naukę, 

t z'tyloma krętaninami,nie wiedzą jak krajać i uszyć suknię lub okrycie, 
ł podług żurnalu i powtarzają po raz drugi naukę sposobem francuzkim. 
6 W Zakładzie przyjmują się"wpisy na naukę krojow: sukien, bielizny 
£ i strojów, od godziny 10 rano do’ 6 wieczorem. — Ulica Krakowskie- 
‘ Przedmieście 56 85. ___ 2878

LAGER-BIER
aus der

Ersten Pilsner Action 
lirancrei in Pilsen.

o

■as

Kasy ogniotrwałe 
pierw. Aust, uprzywil. fabryki 

F. WERTH El W1&Comp.
W WIBDStU,

Dost. Dworu J. C. K. M.
z zastosowaniem patenfowairyc 

§ zamków, za otworzenie ktoryc 
i&bez klucza, wvznaczona jest n a 
ISgroda 1,000 di&atów w hPierwsze medale na wszystkich 

wy-Stawącl; p^echnych.ian;z_ 
N,,W0K^v Pnn^ chroniły swe 

gadkach włamania 
zawartości p«e K^prezentant

MKOŁAJ brauman.
w ytrnrszawie, Elektoralna 16 13.

z dniem 1-yni Lipca S.cład przeniesionym 
zośtaje na ulicę Nowo-Zieluą Jś 42.

Cenniki illustrowane z rozmiarami i wa<’-a 
wysyłają się aa żądanie frayęo. 425°

WHSZAWSKA”
F-PASOWA 1ASSYJ

GQ

ORYGINALNE

PIWO PILZEŃSKI E
WYŁĄCZNY SKŁAD 

na Królestwo i Cesarstwo. 
WARSZAWA, Krakowskie-Przedmieście M 48.

E

E.KWJEC1ŃSK1

HANDLUJĄCYM RABAT.
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sg 
42. 
w Ł »•
2 N S » O MI Hf* 
-> B 
om 
B “'

B »

O

ftrtU

<» H
P 2
5 k

ORŁOWSKI i S-ka,
Fabryka Pasów do Maszyn

i Skład Artykułów Teclmicznych,
Warszawa, ul. Hr. Kotzebue 3,

. polecają:
Pasy do maszyn skórzane jako specjalność.
Pasy parcianą i bawełniane.
Oliwę do maszyn i smarowidła do osi i w ogóle wszelkie artykuły tech­

niczne, potrzebne, dla fabryk i zakładów przemysłowych.
Od odbiorców stałych, przyjmują się stare pasy do naprawy. 1967

in.,
fe.2,85 «?
« o
CH
bCO a m
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N 5
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w ___  ______  r.„_ ____„7
nieżytach (katarach) wszelkiego rodzaju przewlekłych zapaleniach rozmai­
tych organów i ich następstwach, zwłaszcza u osób zołzowatych, niadokre- 
wnych i nerwowych.—Dla tych ostatnich są prawdziwym specyfikiem.

Znajdują się na składzie w Warszawie, w Aptece dr T. Heinricha, p. Karola 
Lilpopa, w Zakładzie dr A. M. Weinberga i w składzie materjałów aptecznych 
Henryka Welta.—Broszury udzielają się bezpłatnie.

1895 Zarząd Kąpielowy.

Wysowa w Galicji 
SZCZAWY WYS0WSK1E 

odznaczające się znaczną ilością dwuwęglanu żelazowego i bromku potasowego, 
w. ostatnich czasach przez lekarzy bardzo są zalecane i znakomicie działają w Ł-

•fltn 
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OBICIA PAPIEROWE, 958 
począwszy od 10 kop. za rulon, 

glansowane od 25 kop.
POLECA SKŁAD FABRYCZNY

At

w Składzie Głównym

CENY ZNIŻONE

F. ŁAPIŃSKIEGO,
W WARSZAWIE,

i

rs.

914 Kantor Główny: ulica Jerozolimska fi 33.

JWUUStkn « 
^llNTeOIAl ’

PCCCH. [ns 
ą li 

franaVP,

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą . . .
»

rs. 1 kop. —
rs. — kop. 95 
rs.
rs.
rs. —
rs. 15
rs. 16
rs. 17

z własnej kopalni -Jan“, grubego, z odstawą
» „ s kostkowego, z odstawą , .

„ „ drzewnego do samowarów, z odstawą ....
Węgle Ęowalskie franco, Skład Główny, pud............................

Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą . 
» » » Olszowego „ „ ■

» , Brzozowego
Za porąbanie do każdego sążnia kubieznego, dolicza się rs. 1.

kop. 90. 
kop. —.
kop. 25. 
kop. —.
kop. —. 
kop. —.

Odstawa w wozach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.
Zabierającym własnemi furmankami liezone będzie taniej o kop. 10 na korcu węgli, 

i. 1 na sążniu drzewa. _____

fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
egzystująca od 1829 roku:

poleca Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959
SKŁAD GŁÓWMY: Krak.-Przedmieście Ar 15.

PF-P RZEWODNIK ADRESÓW Y.-«Bf
APTEKI.

EukatyB.hlzierż. Sołtykiewicza. GranicznalO.
Ekerkunst Leszn 6. fabr. wód min. sztucznych.
Karpiński W. Elektoralna 35.
KucharzewskiU.gł.skł.wódmin.Senator.ll.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M.,

Krakow skie-Przedmieśeie 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47.
APTECZNE MATE.RJAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M., Grtinliczna 14.

/ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzetlewski.Majzowieckallmalarniaporeel.

BŁAWA^NE TOWARY.
Brtinror Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2.
JarztgbskiK.,.,Nowy-Świat 57.Towary tanie.
Eoseziberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N 6.
SzysakaiSka. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 2.

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. i skład hurt, (znacznyrab.

h urt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler Robert, ffibr. i skład,największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.

CUKIERNIE.
KwiecińskjE.Lesźno28, wars.fabr. czekolady

C Z Y T E L N I E.
Jeltóski J. Nowy-Świat i.Biełańska 9.
Kulikowska Kasiylda, Elektoralna 7.

DEN T Y Ś C I.
MeumarkH. Niec-ala 4|i Wierzbowa3.
Ł. eiunarkK. Tlon^aekie9,dawn. domRoezlera

EORTEPpANY (fabryki).
HtldlJ., dawn. Airtoni Hofer. Elektoralna6.

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Szulc l eofii, Bielańska 7, hotel Krakowski.

GALANTERIA.
Blumenberg, d.Wermc,Kr.Prz.85.d.Rezlera.
StrausA.,Mars«u4kA0a. zabawki i fajerwerki.
.Wortman Ł. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

G IrL Z Y (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue.

GORSETY (fabryki1). , ---------------------,
. , , .. , i eze dla fabryk i rzemiosł.I.uehle Gustaw, sk.ad gorsetow parys., try- , MATERJAŁY PIŚMIENNE.

■ Bazar szkolny, Krakowskie-przedmieśeie
! .36,1-e .piętro w prawej oficynie.

W DiukaaniKurjeixTWars'Micskieqo— PlacTeatralny nr 473c (nowy 1) Jo3no.ienoHeH3ypo»— Bapnuma 14 (26) Iiojim 1883 r.
Redaktor Wacław Szymauowaki. — Sekretarz Redakcji Tadeusz CzapelskL — Wydawca Gustaw Gebetnaer. ------------

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach nizkich.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r,Bielańskiej, 8, noweużyw. dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

HahongK.,Ń.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marsza}. 63, meble i rob. dekor . 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniczna9, meble żel azne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.l0, galanter. i guziki. 
I-SackenbergALegotke, wprostReformatów 
Ludwig Ą., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter Ł’. & Co.,Żabia7, Pończochy i koronki. 
Schiwtij H.,N.-Światól, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frcndler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański K.,Wierzbowa4, b. hot. Angielski. 

. Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzysta2.
PIECE (fabryki).

Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkalf. 
PIECE ZAGRANICZNE.

Cohn & LeichtenWitt, Orla 7, kominki, rnajo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 

PIÓRA STRUSIE (fabryki).
Gliwic F.,Senatorska 20, i fantaz., cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomaekie9,l-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Rola, wydawca J. Jelouski, Nowy-Świat4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz-

Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Potock 
Józefi Ska,Elektoral.5.Cenniki wyseła gratis 
StrausL., Nowy-Świat 43, pościel gotowa

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 11. 

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 

POWOZÓW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej. 
Diermajer A., Leszno 67. 
Loretz F., Leszno 24.
Michałowski P., Elektoralna 3, od Orlej 1. 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10, 
Kegner J.,Nowy-Swiat51,domhr.Stadnickie! 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieseie. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednarek 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
I omasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Chwasłkiewicz F., Miodowa 1.
Madenberg B.Przeiazd9, nacz. kuch, lampy. 

za««w kichał, Z,.mna5,kryszf. szkło. 
h faka’ Ry»lal-ska 2 .rógSenatoi-śk. 

s^hutner A., rog Senatorskiej i Bielańskiej. 
SZUWAKSU (fabryki).

Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67. 
TABACZNE WYROBY (składy).

Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Świat3a 
Podymowski Sł., skład hurt, Nalewki 13. 

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S.&C.,dost.dw. JCKM., egz. od 1790 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & C., Marszałkowska 58. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałe> 

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3. P 
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowslti J„ zeg. fach. Bielańska 1 
/Mwistowsx. X., Wierzbowa, gmach teatru. 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki).
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne 
Poznański Józef, muga 41,

ŻELAZNE WY'ROBY (składy). 
Straus A., Długa 39, tiljaMarszałkowska50a

| HAFTY SZWAJCARSKIE.
| GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.
HERBATA {(składy).

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY.

Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieśeie 51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśeie 77.
Korngold Nafial, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa2. 

| Rosenband Stanisław, Nalewkil4.
KANTORY WEKSLU.

Neumark Gabrj el, Miodowa 3. 
KAPELUSZE (fabryki).

Leonard,Miodowa 11,wyr.kraj. Cenynizkie. 
Młodkowski Jan,Elektoraina21,zagr. ikrai. 
Truchiiński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT. Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
WilfertL.,  Senatorska2, kap. zagranicz. ikraj. 

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).
I Dubrowitz Max, Świętujerska30. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
! Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15.
| Orgelbrand Maur.,N-Świat67,Senators.22.

Sennewald Gustaw, Miodowa 4.
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).

Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska8.

Haempel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, i 

ksiąg buehalteryjnych, istniejący odl828r.
j Winkler M., Tl ornackie 9, księgi handlowe.
I LAKIERY i FARBY QffĄJNE (fabryki). 

Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA*ZWIERZĄT.

Sienna Ga. Porady od8 dó iod2—5popoł.
L 1 T O G R ,A^ J E.

Eu’iaty i Ska.iit.pośpieszna, Swiętojerska 12a . 
Kohn Henryk, litogr. artyst., EIektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. A Adolph J., Wronia33, Maszyny,

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner i Łion, Wronia 34, Zakłady 

1 mechanicz. Kotlarniamiedź, i żelaz. Odlewnia. 
; Gerlach &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni-

Z»r/r> rl 1 <■ <0 k»»trlr i i»r» ani i nCZ

kotarzv i tiurniur, Świętokrzyska 11. I 
Steiner Wilhelm, paj większa parowa fabry­

ka -orsetów. Świętokrzyska 24. .1


